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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: ' 

ORGAN NĄRODOWY~ 
Założyciel i łV.Vdawca Jan (Jrodeł.: 

Rok V ....... J\f2205. 

OGŁO SZ E. NI Ą: 

Rocznie rb. 7.2.01 półrocZnie rb.. B.6O. kwartalnie rb. 1.80, 
miesięC2nie 60 kop.. . 

Za ()d~oszente do . domów -io kop. miesięcznie. 

l\edakcja i administracja_Przeja.zd l& 8, Administr. otwarta 
codz. od 9 do '1 wlecz.. w niedziele 1 śWięta do 10 rano. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re. 
. dakcyjnych od lO~ej do a.ej. . 

Rękopisów nadeBł'~ych re~a.kcja nie 2wraca. _ R~kQprsy 
bez. zastrzeterua honol'al'JU!D. uważa Ei~ za bezpłs.tnę. 

N II. d e s Ullte przed i wśrói terstll za wlersl!!ub feglJ 
miejsce 1 MIr.; rekla.my za tekstem. 4:0 fi!tt.j ZWY'::7.ljfl:! 3) fell. 

nekralogJa 40 fen i ogłoszenia drobne 4 fen. za wyra!,. 

Wychodzi ccdz1ennie po południu, w niedziele i święta rano. 
. ... , . . . 

Telegrarily. 
Wielka Kwatera Główna. 

26-go lipca. -. Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Nad kanałem ·Comines -. Ypres 

ta pomocą wybuchu spowodowane­
go przez :Niemców zniszczono wiel­
ki bastjon. angielski wraz z jego. za­
łogą. Na północy od Somme, po 
z3,ciętejwalce Anglicy utrzymują się . 
w Pozieres. Dalej pa, wschodzie, o­
koło lasu Foureaux i pod Longue..; 
val odparto mniejśze natarcia 'an­
gielskie,a 11 lasku Trones .spostrze­
żono zamiary njeprzyjaciela· wyko­
naniaataku, lecz udaremniono je ?8 
pomócąognia ••. Na, pOłudniu od. 
Som111e;napo}udpiowym zącho.~~e 
od llisku La 'Yaisonełte, .. utrzymali­
śmy w nocy na 25 lIpca zyskany te..: 
ren pomimo· usiłowań· francuskich o­
debrania go z powrotem. Na po­
ludniu od Esłrees miały miejscetak .. 
że i wczoraj ożywione potyczki. na 
blisk~ dystanB~ Na wzgórzu La Fil­
Ie morte (Argony) obsadzili Francuzi 
spowodowaną· przez nich .odwybll­
chu wyrwę. wkrótce ·jednak zasypa­
ni zostali łKzez wy bu~h niemieckiej 
kontrminy.. Na lewo od Mozy na 
wzgórzu 304 wojska nasze uczyniły 
małe postępy; naprawo od rzeki w 
ciągu nocy toczyła się walka .. 1łrty­
lerji w okolicy fortu~ Thiaumont. Na. 
wielu punktach frontu odparto pa· 
trole nieprzyjacielskie. Napólnocy 
od Som me, . ogniem piechoty i kara­
binów maszynowych zestrzelono w 
liniach naszych dwa latawce nieprzy­
jacielskie, jeden spadł, płonąc, po 
wąkepowietrznej, w okolicy Lune­
:ville. Dnia 24 lipca celnym strza­
)emzdziała Qbronnego zestrzelono 
dwupłatowiec francuski w kierunku .. 
Souville~ 

Z widowni wschodniej. 
firDp~wojsk generała marszałka polnego 

Hindenbnrga: 
.Naz&.chodzie od Rygi, oddziały 

wywiadowcze wtargnęły do rosyj­
skich·stanowisk przednich i zniszczy­
łyje! Patrole· nieprzyjacielskie . wy­
kazywaływlelokrotnie dużą działał-
flOM.' .. .. 

Lotnicy nasi za pomocą: rzuca.· 
nych bomb i ognia karabinów ma~ 
szynowych ... powstrzy mali .. ni~Frzyja;. 
.delskie pociągi wojskowenalinji, 
Dźwińsk-· Połock. " .. . 

~ , • 1. " • '. ~ 

firopa woj~k genernła marszałka polnego 
fu!ięcła I!eopolda Bawarskiego;· . 

. .WieczQrem iw nocy skierowali 
~~sjanieataki, w których stwierdzo­
.JlQ'·,~~dział 'trzech dywizji, na. front 
lI'ił"."\\!,scll0dzie i na południowym 
wscbpdzie .od Horodyszcza. Podo­
bnie~j'a)i:i wszystkiepoIirzednie za-

·~~:~rwn~~ęa ~t~:t. W~~dje~~!~C~~~~ nlnnlJW~ 12dowa 81 hloball~ seu nieprzyjaciela odrzucono w kontr- U lj U iłU U n u. 
natarciu. Pozostawił cn tu w rQ~ Od paru tygodni l~oalicja prowadzi 
kach naszych 1 oficera, 80 ~ołnierzy zaciętą ofenzywę na wszystldch frontach 
i 1· karabin maszynowy. : europejskich. Na zachodnim froncie 

Niemieckie eskadry lotniczerzu- anglicy po- długich przygotowaniach sku­
cały obficie i skutecznie bomby na pili i' wprowadzili-w grę ogromne siły, 

ł . t . t o d p. Móre razem z wojskami francuskiemi 
zapę mone - ranspor am1 worce t 0- usiłuj~ przełamać linje niemieckie. Tym 

.. gorzelce l fIorodzieja, oraz na obo- razem krew ang$.elska spłaca .wi(jkszą, 
zujące. W pobliżu iCh wojska.· niż kiedykolwiek daninę zobowiązanioM 

Grupa wojsk generała Ilinsingena. koalicyjnym. 
Na północnym zachpdzie od.Lu" Te nadzwyczajne usiłowania i ofia-

1. d" o - . o l k O h 1'y stanowią najmocniejszy dowód, że 
c"a, prze 51ęwZH~<:la meprzyjaCle s lC wśród kierowników czwórsojuszu już 
oddział6w wywiadowczych, nie miały nikt dziś nie wierzy w rozstrzygającą 
zadnego powodzenia. Na północnym skuteczność blokady, że kierownicy ći 
zachodzie 'od Beresteczka . odparto podzielają zdanie strony przeciwnej, iż 
silniejsze ataki rosyjskie, częściowo Za losy wojny oraz jej pokojowej likwida .. 

Pomocą·kontr.natarcia, przyczem wzip- . cji głównie zależą od wyniku kampanji 
't • lądowych. 

to jenców i 2 karabiny maszynowa,. Gdyby mocarstwa koalicji mniemaly, iź 
Grnpa ~U}ojsk generała hrabiego Bothmerll. ' samą blokadą zdołają zgnębić i· powalić 
···NawS'chodzieodódcinwa·· KO"'f-swy~,:entralnYCh. przeciw~ików.· n!e .. 

ropca miały.· mie}'sce potyczki·· wy- . WątplIWIe osz~ęd~lly:by. sobIe tak me· 
. ..... .. .. ... . .• .. .słychanych ofiar, Jakle na krwawych po-
sumętych naprzód oddZIałów. , 'bojowiskach składają i jeszcze składać 

Zwioowni bałkańskiej. . b~dą·, Widzą. wsza~.e,. że d!? ~dźys~a-
. .. . ma połnocne) PrancJI l BelgJl mema m-

NIC nowego. nego sposobu, jak wyprzeć stamtąd 
l\'aczelnęlJofl16dztflJtJ WoJskOTDS zbrojną ręką okupację niemiecką. Lecz 

Urzę· dowv komunikat . ~a' .ostat~a opiera. się wytrwale nieprzy· 
.. . . JII.._ Jaclelskie) nawale l zamiast uledz zła-

a usłrY.ł8 ck II. maniu, ugięła się tylko w niekt6rych 
. WIEDEŃ,. 26-go lipca. - Il!iejscach. To zmusza,. zachodnich aIjan" 

·Z . Od ... ~. • k" • tow do dalszych ata,kow, do dalszych 
Wl owm rosYJs lej. wysiłków i ofiar. 

Na północnym zachodzie od Ro- Anglja, która tak wiele przyczyniła 
giszez, próby ataków wywiadowczych się do wybuchu .. wojny, nie, przyp~sz.; 

l'akoteż dokonane 'przez Rosloanna ~z.ala zapewne,l~ ta ~maga~ będZIe z 
•• . . . •. -·..0 ~. o . ·Je] .strony tak olbrzymIch ofiar. Przy-

pQłu~n1U ~d Sobac.z6wkJ, atakl~ me zwyczaj ona była od. stuleci, że najcięż~ 
pOWIodły Się zupeł01e; 100 ~ołnIerzy sze ofiary z krwi i egzystencji ludzkich 
i dwa karabiny maszynowe pozoafa- pOJ\osić winni w wojnie koalicyjnej ]ej 
ły W naszych rękach. Na południu lądowi .sprzymierz~ńcy, że ona sa~a nie 
od Leszniewa cofnfJHśmy nasze woj- moźe ~~ę wprawdZIe uchyla~ ~ałklem ~d 

o· - operaCJI lądowych, prowadZI Je wszakze 
~ka. w?bec przewaśaJącego nieprzy- . w zakresie bardzo ogrankzonym. 
)acielsklego naporu, po~a odcinek . Jak się zdaje, także i przed ohe-­
Bołdurki ... Bardzo gwałtowne ataki cną wojną sprzymierzeńcy nie wiele li­
rosyjskie, przygotowywane silnym czyl~ !l~. a:mj~ ar:giels~ą i nie p~zez~a­
ogniem artyletJ'i po obydwóch stro.. czab Je] wleł~lc~ zadru;t: oNa ląd~le m~a· 

. . ' ....... ly wystarczyc SIły ROSJI l Franc)I, o Ile 
nach .kolet •. W p~bI~tuR~dzlWlłł?wa Anglja rzuci na szalę znane czynniki 
przymosły meprzYJaclelowl po zmlen- swej potęgi, które tak wielką rolę ode­
naj, pełnej dla niego wielkich strat grywały w czasaćh napoleońskich i więk­
walce, tylko niaznaczne korzyści. szą jesz?ze mi~~ odegra.9 dz~siaj. '. 
N. a pozostałych frontach nic znamien- I m.e~ątpbwle ~społ,:d:łal Ą-nglJI 

.. dał koalICJI bardzo WIele JUz w il1erw-
nego. szym roku wojny. Dał jej oprócz po-

Z widowni włóskiej. mocy wojskowej panowanie nad mo" 
Po· ciężkich s~ratach w ostatnich rzami, współdziałanie finansowe i tech .. 

walkach, na południu od Val Luga- niczno-ekonomiczne, dalej rozległe a po-
tężne wpływy polityczne, które pociąg .. 

na, zaniechali- Włosi zupełnie dalszyoh nęły Japon.ię, Włochy i odbiły się na 
ataków. Nasze stanowiska były je- ~ostępowaniu Stanów' Z}edno.czonych. 
dnak jeszoze ciągle pod ogniem ar.. Na podstawie faktów wojny można sta­
tyłerji niaprzyjacielskiej. 24 lipca nowczo twierdzić, że gdyby Anglja po-

. stracił nieprzviaciel prz. ed J"ednym została neutralną1 to obie jej aljantki 
J'tJ już oddawna byłyby rozgromione; 

odcinkiem tego tylko frontu 1200 Wystarcza powolać się na klęski 
do 1300 zabitych i rannych, któ- francuzów w początkowym okresie woj­
rych . obecnie usuwa. Na wszystkich ny, na znaczną pomoc, jakiej wtedy do­
iUJlych· frontach, sytuacja jest bez znali od armji Frencha, tudzież na prze­
zmian .. y;na kilku .odcinkach przy- wagę· floty niemie9kiej. na·d francuską. 

Dzięki niej mogłyby niemcy udaremnić 
szło _d\) gwałtownych walk artylerji. lub przynajmniej bardzo utrudnić mol''' 

Zwid.Q.wni pOłudniowo-wschodniej. ski handel rrancji, co w połączeniu z 
N'd d 1· V lk t klęskami na polu walki, musiałoby jej 

a ·0 ną ojusą wa i ar y- OpÓl' złamać. Co do Rosji, widzieliśmy, 
lerji. ... Vi jakim stanie była przed rokiem. Je" 

Zastępca szefasztabu generalnego żeli .się obecnie poprawilat to tylko dzię-
. marszalel? ~:I1ve~~rllCznlk. ki pomocy Anglji, Japonji i Ameryki. 

Współudział Anglji położył na szalę 

Katda ogłoszeni, najmn!aj 40 frm .. 

Rosji i Francji wielki ciężar, niemniej 
wszakże okazał się niedostafecznym. 
Od roku, od odwrotu moskali z Króle­
stwa i Litwy, Anglja pod każdym wzglę­
dem znacznie powiększyła sumę swego 
współudziału. Robi jaknajwiększ:: wy~ 
sUki, wydaje olbrzymie sumy, zaprowa­
dza obowiązkową służbę zrazu d~a ka­
walerów, następnie i dla ojców rodzin. 
Zaostrza przepisy blokady,gwałci pra~ 
wa państw neutralnych, narażając się 
na za1argi dyplomatyczne i wywofuje w 
wielu krajach nieprzyjazne nastroje. 

Obecna of~nzywał przygotowywana 
od wielu miesJęcy z ogromnym nakładem 
starań i środków, ma w mniemaniu Angli­
ków prowadzić do zwycięstwa. Z dzienni .. 
ków niemieckich przebija świadomość, że 
położenie jest nader poważne, lecz takte 
mocne przekonanie, że i z tej ciężkiej pró­
by wojska niemieckie wyjdą zwycięsko. 
Germanja pisze: 

"Nieprzyjaciele znajdą się być zde­
cydowani do poświęcenia na naszym irone 

cil~ wszystkieh sił i rezerw, jakie im je-
·sz~eP9zostałJ i środków, jakie nagroma­
dzili w przygotowaniu, trwającem przez 
całe miesiące. Nauczyli się oni niemało 
z przebiegu wojny. Wiedzą, że nie łatwo 
wyprzeć nas z kraju i według tego się u­
rządzili~ Nie zaprzeczamy, że nas tego la­
ta wystawJli na próoę tak ciężką, że le­
dwie cięższa być nie może. Uznajemy w 
zupęłności powagę naszej sytuacji, ale sp<Y 
glądamy na nią bez chwiejności, bez nie­
pokoju, bez zwątpienia-przepełnieni wdzię. 
cznem sercem i niewzuszoną ufnością do 
naszych wojsk, dla których bohaterstwa 
trudnoznaleić wy.raz najwyższej pochwa­
ły i najwyższego uznania, oraz do dowód .. 
ców, których przezorność daje nam tak~ 
pewność, jaką kiedykolwiek odczuwał na­
ród w czasach najcię!szych. Pnnkt kulmi. 
naCYjny wojny wzmacnia w nas tern wię­
cej niewzruszone przekonanie, że gwiazda 
Niemiec nie zginie, ~e przeciwnie zwycię­
sko przeleci przez noc i dym jaknajwię­
kszej ofenzywy nieprzyjacielskiej, aby po­
tem zajaśnieć teąt świetniej [ Jakkolwiek 
wytrwała będzie wola nieprzyjaciela poko­
nania nas. nie dorówna ona naszej woli i 
naszej sile. aby przetrwać do zwycięskie-
go końca". T. 

Kronika PolłtQcznu. 
Co opowiadają Rosjanie'! 

PETERSBURG, 25 liDca. Sprawo" 
zdanie urzędowe z dnia 24 lipca. 

Front zachodni: Nad Lipą wypę­
dziliśmy wczoraj niemców ze wsi Hali­
czany (16 klm. na zachód od Lipy) wzię­
liśmy jeńców i zdobyliśmy karabin ma­
szynowy. 

Dnia 21 lipca pod Kolnowem (8 klm. 
na wschodzie od Haliczan), nad Lipą, 
poddała się austrjacka kompanja polo­
w w sile 193 ludzi. 

Front kaukaski: Ofenzywa armji 
kaukaskiej postępuje skutecznie naprz6~ 
Dnia 22 lipca przeważające siły tureckie 
w ciągu całego dnia atakowały w kie­
runku Mozulu nasz oddział pod Rayat 
(56 klm. na wsc;:hodzie od Rewanduz) % 

frontu i z boków. Nasz ogień i nasze 
kontrataki powstrzymały ataki nieprzy­
jacielskie. 

Dopzsek: Donoszą o następujących 
szczegółach śmierCi pułkownika Tataro" 
wa, o której donoszono w komunikacie 
z dnia 21 lipca: Trafiony kulką szrap­
nela w okolicę serca, pułkownik zawo-



Nr. 205. oAZETAŁÓDZKA: 

łat: "Umieramł«, poczem zerwał się szyh- chwianym jest front niemiecki nad Diwi ... 
ko i krzyknąwszy: l1Pułk naprzódl" - ną. którego złamać nie mogła naw~t 
umarł. pięcio, czy sześciokrotna przewaga li­

t;;zebna sił rosyjskich. 
PETERSBURG, 25 lipca. Sprawo- uenerai Kuropatkin i obok niego 

zdanie urzędowe z dnia 24 lipca wie- huł/1ar Radko Dim:itrjew, którego roda-
~zorem: cy po' powrocie do k:aju ~ądzić ~ędą, 

Front zachodni: W ciągu dnia nie jako dezertera i zdrajcę, me zdotah swą 
wydarzyło . się nic znamiennego. bezwzględną "wielką tak.ty~ą o!enzy~ną" 

Front kaukaski: Na drodze do Er- przełamać l'nji obYo~ne) n1e~l~ckieJ n!l 
cinjanu, w okolicy Ziarel (7), prawdop,o- wschodzie; A więc 1 ta nadz:e}a ang~l~ 
dobnie wąwóz Zingana (15 klm. na poł- ków i francuzów spelzla na ntczem. NIe 
nocy od Ardasa) odp~rł.y wojsk~ nas:.e przvniosly bowiem ataki rosyjskie żad-
dwa kontrataki tureckie l obsadzIly wzgo • nej' uki ich frontowi. 
l'za pod Aglik (?J. Nasza ofenzywa po- P";.zez Anlsterdam rozniosło się po 
stępuje naprzód. ., . świecie wvznanie. pochodzące jakoby z 

Na wschodzie od drogI do ErcIn)a- francusldeao sztabu generalnego:.JeŻeli 
nu obsadziliśmy odcinek Dorona (17 sprzymierzeńcy Francj~ istotnie pragną 
klm. na poludniu od Ardasa), odparłszy przyn!~ść. jej P?;n<:~ 1 ulgę,. !~ ~,,-:szą 
uprzednio liczne ataki tureckie. Kawa- udzieslęclOKrotmc Shy sw~). Jesh zas Jest 
lerja nasza doszła do linji Baz Tepe (1) to niemożliwe - to nadzleje nasze są 
-Mertekle (1), prawdopodobnie fend~- całkiem daremne". Jeśli z początku st~ 
kU (20 klm. na południowym zachodzle wa te skierowane byty tylko do angIi-
od Dorona). . < ków to iest przecież rzeczą powszech-

Komunikat turecki. nie ~iad~mą, ciego koalicja spodzie~'~­
la si€" od rosyjskiej ofenzywy letnIe). 

KONSTANTYNOPOL, 25 lipca. Spl'a- Udzi~sipciokrotńić swych sił efenzyw-· 
wozdanh głównej kwatery z dnia 24 nych r;sjanie jednak nie są już w sta" 
lipca. niell,' 
. Na wszystkich irontach nie wyda- Turcy Ul Galicji. 
rzyło się nic znamiennego. W rozmowie z przedstaWicielamt 

Z komunikatów koalicji.. dzienników wyraził ambasador turecki w 
Z francuskiego (25 lipca). w Berlinie Hakki pasza, radość z powodu 
Na południu od Somme, pod ko- współudzicdu ~ojs~ tUTE;ckich na. froncie 

d ó g3Hcyjskirn. 1 ufCJa me zapommała co 
niec c:nia 2'ajęl1 francuzi grupę om W winna jest Niern~om za ra~unek KonSfa.n.,. 
·na południu od wsi Estl'ee. tynopola w ciężkle.h, g odzmach. .M .. aterl.ał Na lewym brzegu Mozy· w ogniu 
naszych karabinów maszynowych zala- ludzki w Turcji n. e Jest WpraWGZ1e me­
maI się atak niemiecki, wykonanv li wyczerpalny, l~cz zap~awieni w walce żoł-

tó nierze staną SIę gOllm zaszczytu, 1e wal. 
wzgórza 3M, za pomocą grana w ręcz- czyć . będą wraz z sprzymierzeńcami. Roz-: 
nv

ch
.· l mowa z~zła na poszczególne punkta iron-Na prawym brzegu Mo~ trw~ gwai- . .. 'ed • ł 

towne ostrzeliwanie w całej okolIcy po- tu tu redd ego. Ambasador wypOWl Zla 
między fleury a Laufee. . prawdziwe ~ad?!oleniel, że 'Furer walczą 

obecnie w GaliCjI z WOjSkamI panstw ~en­
Z angielskiego (25 lipca). . tralnvch w celu wspólnego pokonania Ro-
W ciągu całego dnia toczyła s~ę sii, terytorjalnego wroga Turcji, jak pra­

walka na bagnety. oraz bombardo~ame gną śmiertelnie trafić religijnego niepr%}'-
na całym froncie pola walk.. Niemcy . jaciela, Anglję, w jej serce-Suez. .. 
wykonali atak piechoty !la Pozlere~~ zo- Ał-k .... a r-sv ;sk~ słacJ-A 

· stali jednak odparci ogmem arŁylerJl. , .... "". ..... 11.. ~ ,. 

. Pomimo zaciętego opor~ niemc~w lotniczą. 
%yslmliśmy jeszcze na t~reme na p,ol- BFRLI~, 26 lipca. Urzędowo do;}o-
nocy od Pozieres. W CIągU ostatmch azą! Jedoa z naszych es.kadr lataweów wo-
dni nieprzyjaciel ściągnął Jla fro!'t pad. . dnycn dnia. 25 lipca wieczorem zaatako~ała 
Somme nowe. posiłki piechoty i dz~ała.· i obrzuciła bomb!lmi roaYJskli staej~ lotnHlzą 
. Ataki, kt6re wykonane zostały w Zerelna wyspie Oellef •. Ug()d~onów hale 
ciągu nocy, powstrzymru:o ~oncent!Ycz- .. lotBicze i gotowe dG wjjaxdu llitllwoe fę81!", 
nym ogniem naszych· dZl,!ł l 1I:,,:ra~m6w: skie. !Hmo oatrseliwaoia· pues nieprzyja­
Nigdzie nie udało się meprzYjacielowI cisIskie kontrtorpedowce i latawce bojoweł 

· podejść do angielskich .row~w ochlon- zdołano atak przeprowadsie plaoowo. WSIJ.., 
· nych. Straty jego są CIężkIe. . Bey lotnicy wrócili do stacji. . 

Z wląskiego (24 lipca). Atak niemieckiej łodzi 
Od Stilfserych aż do ~~łiny La~a- . podwodnej na linjowiec 

t'ina ożywione walki artyler!l. Wod~m- .. aunielski. 
ku Asiach trwają nasze zaclt~te ataki na :Ił 
stanowiska Monte Cimone. . BERLINJ 26 lipca. Uf~ędowl) dono8zą: ; 

Pomiędzy Casimone a Aviso opa- Jedna z naSZyCH łodzi podwodnych dnia 20 
.~ Vi.owały ostatecznie wojska nasze pta~ko- lipca przed 3:-gielsklm punktem oparcia dla 

wzgól'Za Travignolo i SanPellegnno. fl'oty Srapa Flow Da wyspach Orkney Ba. 
~ Obsadziły one Cina Stradone, na pół.. atakowała. widk! angielski linjowiee bojo. 
nocy od Col Bricon j nowe stanOWIska Wi torpedami i OS:lłgnEiładwa calne 8tnały. 
~na p6łnocnych stokach Cima di BOf;he. Ciągle myślą o Lwowie .. 

w górnej dolinie Fena iw. od~in- Korespond. "Oester. }forgeu%. II donoSi ku Monte Nero trwa szczególme SIlna 
działalność. artylerji nieprzyjacielskiej. z enstrjackiej wujemlej kwatery prasowej: . 

.. Z zeznań oficerów r08yjaki~h, którzy 
Na froncie wschodnim. pod Nowym Poczajowem dostali się do nie­

Major E. Mora-th w ostatnim swym 
przeglądzie działań wojennych pisze. co 
następuje: 

, "Rosyjskie dowództwo naczelne od 
początku lipca poczęło skierowywać 
swą nowo zorganizowaną silę także i 
przeciwko frontowi Hindenburga. W dn~ 
5 lipca został podjęty pierwszy atak w 
okolicach Katarinenhofu, na południu 
od Rygi. Pierwsze lokalne powodzeni.e, 
kt6re pozwoIito rosjanom wtargnąć 
przejściowo do okopów niemieckich, za­
chęciło ich do powtórzenia szturmów i 
do rozpoczęcia huraganowego ognia 
d2!iałowego, jakiego jeszcze front pod 
Rygą pie zaznał. Poważny atak rosyj­
ski w nocy z 17 na 18 lipca skierował 
się przeciwko frontowi niemieckiemu na 
lewo i na prawo od drogi Kekkau-Ekau. 
Rosjanie ponieśli szalonr4'i'straty. Chociaż 
posiadali oni najdęższą artylerję, nie 
powiodło się im jednak złamać oporu 
brandenburczyków. 

Stojąca pod Rygą armja Belowa 
musiała następnie w dniu 21 lipca ode­
przeć rosyjską fa tę nacierającą. Krót­
kie sprawozdania urzędowe, dochodzące 
do nas o walkach pod Rygą, nie mogą 
dać nam nawet wyobrażenia, jak ciężko 
walczyć musiały tam wojska niemieckie 
z siłami rosyjskiemi. 

Teraz, gdy po szalonem natarciu 
nastąpiło już "słabsze", po kt6rem z ko­
lei "zapanowała cisza". która dla nie­
przyjaCiół stała się ciszą cmentarza, 
można już wskazać, jak silnym i nieza-

woli, wynika, ie armja generała Saeharo\Vl1 
dla sl.:ntecznegG wykonania ataków nau Liplł 
(na W()ły~jn, nie w Galicji) otrzymała zna .. 
czne posiłki. Wszystkie rozporządzalne for­
macje. marszowe wy"hła Dfi1lzelna komen­
da rosyjsk, da W ołyuia południowego, aie­
by uderzenie· w BtrQu~ Lwowa wykonać jak 
najsilniej. . . 

Tego planu nie wyrzekli eill rosjanie. 
aczkolwiek tym razem wykonanie jego sno­
wu siQ nie powiodłO. Nie jest winą gene­
rała Sacbarowa, który jest właśnie człowie .. 
kiem zdolnym do wykonania takiego planu, 
lecz wynikiem znakomitej tlbrony, która nie 
wiele ustąpiła. 

Straty rosjan podczas tych walk. były 
tnowu bardzo krwaw~. Rosyjskie koła wvj­

. skov;e obliczają, że z d\>ó~h miljonów, któ­
re liczyła llfmja rosyjska, jedna czwarta 
częśó, to jest 500,000, p'zypada na straty. 

R~ga" 
"Journalłl paryski donosi: 
Dwie trzecie części ]udllości opuściły 

Rygę. Miasto prz ed5taw!a smutny widok, 
aozkol wiek raDuje w rriem spokój. 

w. ks. Mikołaj. 
"Acht-Uhr~Abendblatt... donosi z nad 

granicy rosyjs.k}ej: . 
Jak wymka z urzędowe1 wymiany 

pism' pomiędzy Petersburgiem a naczelną 
komendą armji kaukazkiej, wie:ki ks. Mi­
kołaj Mikołajewicz nie 1est już naczelnym 
wodzem armji kaukazkiej. Jej naczelnym 
komendantem jest obecnie generał J u do. 
wicz. 

Sytuacja nad Lipą. 

» Az Est" donosi z wojennej kwate .. 
ry prasowej: . 

.. Ogólna sytuacja w~je~na na fron~le 
wschodnim nie uległa zmIame. W odCin­
ku Lipy, pod Beresteczkiem, wybu~owa. 
łiśrny nowe pozycje, leżące WJ:łączme na 
ziemi rosyjskiej, bez najmniejszej pr::eszko~ 
dy ze strony nieprzyjaciela. . W Jednym 
tyłko punkcie USIłowała armIa generała 
Sacharowa atakować, atak ten jednak zo­
stał z łatwością odparty i nie wy~arł .~"a­
dnego wplyWlt na swobodę naszej akcJl • 

Czernicwce. 
Nowo zamianowany rosyjski generał .. 

gubernato~ dla okupowanych części Gali .. 
cji i Bukowiny, generał T~epow,. J)rzybył 
już do Czerni owiec ze SWOIm adlut~ntem 
Stremochowem i sekretarzem Borekmem. 
W przeciwieństwie do swojego poprzed?i .. 
ka, hr. Bobrińskiego. który lII1wsze przYJe­
żdżał z wieI kil świtą do okupowanyc.h 
miast. generaf Trepow. przyjechał samo .. 
trzeć i objął urzędowanie bez tadnych 
przyjęć. 

"Sreman"i "Deutschland". 
Według .. Bert 'l'~gbl. Klondyński nDai. 

ly Mail" otrzyml1ł z New Yorku następującą 
Wi!llltlMOU: .. Kapitan "Dentsehlaudnłl pole­
cił cgłosie, se pnybycie drugiłlj handlo:vej 
łod&i podwodnej z .Niemiec Qczekiwane Jest 
\';8 wtof"K i wobec tego odjazd "Dentehlsn­
du" odłOŻOlly ~Btaje az do dnia prz1bycia 
"Bremenu". 

Wilson ., żywność dla 
P.oIski. 

, Biuro Telegr. Wolffa donosi z Wa-
~ szyngtonll, ~e prezydent Wilson wystosuje 

prawdopodobnie odręczne pismo ~o króla 
angielskiego, pr~yde!lta francus!cie.go, ce­
sarza niemieckiego 1 cara rOSYJskiego. w 
kt6um będzie prosił o pozwolenie wysła­
nia środków Zywności z Ameryki dla gło­
dnej ludności. Polski. Wilson zwr6cił się 
do departamentu państwowego z prośbą o 
wskazanie mu najbardziej skutecznego 
.sposobu uzyskania tych pozwoleń. 

Śmierć hohałerskiego 
lotnika .. 

Doniesienie Biura Wolffa: Według 
· otrzymanej w . Królewcu wiad~molki, w 
. dniu 22 lipca poległ poruczmk OHon 
Parschau, kawaler orderu .Pour le· Me­
rite", . 

(Porucznik Parsehau był lotnikiem l 
.Pdznaczony został orderem .Pour le :Me~ 
rite" zasttącenie całego szeregu lataw:ców 
nil teren1ezachodniin). ~ 

Konferencje w Rumunji. 
Król rumuński opuścił chwilowo miej .. 

sce swego letniego pobytu w· Sinsja i 
przybył do Bukaresztu: "?Jczoral p~zybyli 
td do Bukaresztu z Smala posłOWie UJe-

· miecki i austrjacko-węgierski. W ciągu 
południa poseł niemiecki przez. dłuższy 
czas konferował z prezesem ministrów ru­
muńskich Bratianu. Poseł austro .. węgier­
ski hr. Czernin złoty wizytę prezesowi 
ministrów w ciągu dnia dzisiejszego. 

Barometr potityc.zny 
, Rumunji. 

Fl'sM. Zeit" donosi: Nadchodzące 
z R;munji pośrednie i bezpośrednie wia­
domości zawierają w ostatnich dniach 
dość sprzeczne. informacje:. . Nawet Co 
do tego niema jednomyślnosClj .c~y k<t~­
licja istotnie przepUŚCIła amunIcję, kto­
ra od dłuższego czasu leży w Rosji z 
przeznacz:niem d? Rumunji. .. N~e ~ozo­
staje nic mnego, Jak podkresłac clą~l~ 

· to co już od początku wojny spokojru 
i ;ozumni politycy o kwestji rumuńskiej 
i ostatecznej postawie Rumunii mówili: 
zaleźy ona od wypadków na widowni 
wojny, i to w tym sensie, że Rumunja 
ćhce 05~ągnąć swe naroaowecele z jak .. 
najmniejszem ryzykiem. 

Opowiadają, że Bratianu powiedział 
pewnego razu. że barometrem dla jego 
polityki jest polożenie wojenne na fron~ 
cie austro-węgierskim. To charaktery­
zuje w głównym punkcie tł'afni~::l polity. 
kę kierującego męża stanu w Rumunji, 
i .kto w krytycznych . chwilach rozwój 
polityki rl4muńskiej stara się ocenić, ten 
zrobi dobrze, jeżeli obejrzy sobie "ba­
rometr", a więc położenie wojenne, 
szczególnie na wschodzie i oczywiście 
wszystko, co pośrednio lub bezpośre­
dnio może wf1ynąć na porożenie wo­
jenne. 

Deeydującą Rada minist~ów .. 
Do li Taegljsche Rundschau" telegra­

fują z Lugsno: Bosel1i zwołuje Radę mi­
nistrów na środę rano; chociaż Carcano 
znajduje się jeszcze w kwaterze głównej. 
Długi pobyt Carcana dowodzi trudności 

KOM S ULENT PRAW NY 

Aleksander v. ł 

przeniósł swe bIuro do lokalu w tymże domu 

Piotrkowska 84, parter, front. 

zgody z królem i C~dorną, dotyczący~h 
prawdopodobnie ulubIonego przez Ang11ę 
pogmatwania kwestji finanso~yc~ ze sta­
nowiskiem Włoch względem NIemIec. Pra­
sa i dzisiaj milczy zupełnie o blizkich de-" 
cy:jach. Tylko "Popolo d'Italiałi wzywa 
VI sposób ;.namienny ulicę do nowych de­
monstracji przeciw potężnym przeciwni .. 
kom wypowiedzenia wojn~ Niemcom. Son .. 
nino miał ponownie długte narady z am­
basadorem rosyjskim Giersem i posłem 
rumuńskim Ghika, co się jednakie tyczy 
Rumunji słychać, źe Bratianu bez zdoby­
cia Lwo~a przez rosjan nie uznaje rzeko .. 
mego sukcesu ofenzywy rosyjskiej. 

O głowę Casementalll 
. Doniesien'e Biura Wolffa: Wedłu~ 

gazety "Daily Mail", obrońcom Casemen­
ta zakomunikowano, że stracony on zosta­
nie dnia 3 sierpnia w wi~zienju Ponła" 
nille. 

Casement czas spędza na pisaniu. 
Prezes ministrów, Asquith, otrzymuje z 
różnych części Irlandji podania ~ o ułaska­
wienie Casementa. Na jednem z tych po .. 
dań. figurnją podpisy sześciu bi.skupów ir­
landzkich, 26 deputowanych 1 42 przed­
stawicieli uniwersytetów. 
Rosyjski port 8aumo \!II pfo-

.. mieniachłl 

Jak donosi "Stockholms Tidningen" ł 
Raumo w Finlandji, obecnie najważniejszy 
port rosyjski, słoi w plomieniacb. Potężne 
tartaki, największe na całej północy, spło­
nęły już. 

Stracenie d-ra Filziego .. 
"N. Fr. PressĘ;H podaje następującą 

wiadomość, podaną przez .. Tiroler Stim­
men-: 

Razem z byłym posłem do austryjac­
kiej Rady państwa, d-rem Battistim. zo­
stał w Trydencie stracony kandydat adwo .. 
katu~ d-r .Fabio. Filzi z Ro~er~to •• Ob~i 
zostah pOWIeSZenI. D"r Bathstt oSierocił 
źąnę i dwojedziecL .. . . 

Sprzedane wyspy. 
Depesz!' biura Reutera z Waszyngtonii 

głoei: UrzędowniA donoszą, le Stany Zje­
dnol)zon~ nabyły duńskie kolDtlje w Indiach 
zachodnich Sil 5 miljonów funtów sterlin-
gów łl . . 

{Kolonje te składaj!} aię z połoźl>nych 
II'!. wschód od Puerto RiCQ wysp św. Krzyża, 
św. Tomasza i I§w. Jana, ogólnego obszaru 

. 359 kilom. kwadr., s ludnością 30,OOO.} 

n_z \ry~ajBri ~łBU4zk~gD, 
Ogłoszono rozkaz następujący: Ko" 

menda I brygady Legionów polskicns 
11 lipca 1916 r. . 

1;ołnierzef 
Naj~ięźsze z dotychczasowych bo" 

jów przebyliśmy w dniach ostatnich. 
Ogień artylerji z nieznaną nam dotąd 
potęgą szalejącą na naszych okopach, 
masowe ataki nieprzyjaciela, przebija­
nie się bagnetem przez piechotę wroga, 
masowe r6wnież ataki kawalerji rosyj­
skiej, wreszcie odwrót w nadzwyczaj 

. trudnych warunkach-oto cośmy prze­
żyli w ciągu kilku dni. Pomimo krwa­
wych i ciężkich ofiar, kt6reśmy poło­
żyli, cofa!i§my się z każdorazowej po­
zycji jedynie wtedy, gdyśmy byli prawie 
otoczeni, uchodziliśmy zawsze ostatni 
z pola, przeciwstawiając wszędzie na 
naszym froncie nowy opór przemocy. 

Dumny jestem zzachówania śię I-ej 
brygady w tyc;h bojach pod Kołodją, 
chcę zaś wierzyć, że każdy z nas, jak 
prawemu 7.ołnierzowi przystoi, wyniósł 
2 tych dni dużo doświadczenia i nauki; 
gdy tyle dla siebie nowych rzeczy wi-

"dział, w tylu nowych formach boju brał 
udział. W kilka dni takiego boju rekrut 
staje się starym wiarusem, który ma Co 
wspominać i czego uczyć innych. 

Najcięzsze zadanie bojowe spadło 
tym razem na pułk 2-gi mojej brygady, 
pułk zuchowatych Berbeckiego. Tu na­
wała artylerji była najcięższa, ataki naj­
silniejsze, a polożenie na skrzydle naj« 
mniej pewne. Pułk stracił swego do" 
wódzcę ciężko rannym, obu komendan" 
Mw batalionów zabitymi, polowa do..­
wódzców kompanji legIa zabitych i ran" 
nych, więcej niż polowa oficerów i pra­
wie polowa żołnierzy spłaciło krwią 
serdeczną dług Ojczyźnie i sławie woj" 
ska, i pomimo to pułk zmniejszony VIi 



ękładzie. wyszedł wyczerpany ~yczriieł 
me moralnie ... 

Boje pułku Be.,beckiego i V!Pgo. ba­
taljonu kap. Kuktela w dn. 4, 5 i 6 lip­
ca, jdeli pozostaną w. mojej pamięci 
smutnemi z powodu ciężkich i bolesnych 
strat najlepszych koleg6w broni, zali­
ezonemi jednak być ·muszą do najsław­
biejszych, jakie brygada przeżyła. Dzię­
kuję oficerom i żołnierzom za dzielną 
pracę i hart ducha. 

Najboleśniejszą naszą strafą jest za­
bity major Wyrwa-F'ul'galski. który tyle 
sławy nam przysparzał, tylu żołnierzy 
wychował. tyłu upadająćych moralnie 

. swym humorem i tężyzną podtrzymywał. 
Był jednym ~ najlepszych naszych oli­
cel'ów .• ~ 

Cześć jego pamięCi.· " 
Najslawniejszymiczynami w. tych 

dniach są-kontratak 8 kompanji pułku 
Berbeckiego na Polską Górę i odpal'cie 
przez batałjony majora Fleszarał ~pe ... 
cjaInie VI bataljonu . kapitana KukieIa 
masowej szady kawalerji rosyjskiej. 

Pierwszy prowadzony wie~zorem 4--go 
lipca przez por. Myszkowsklegoz nad­
zwyczajną brawurą iefektem-uratowal 
od zagłady pułk Berbeckiego, ~ przez 
odebranie Polskiej G6ry, zdobyte} przez 
wroga na naszych sąsiadach z p1'3Wa­
cofnął o cały dzień odejście Dstat~ne 
z pozycji Kostiuchn6wka--Wołczekł CD 
znowu uratowało oddziały na południe 

-od tras. 
Drugi 6 lipca,przepro~aązonyspe .. 

cjalnie przez V i VI batalJon pod do­
wództwem maiora fleszara zatrzymał 
nieprZyjaciela lU chwili nadzwyczaj kry­
tycznej,_gdy wszystko naOKół się cofalo~ 
li na "nasz front rzucono masy kawa-
1erji. Odparcie tych ataków i wyrzuce--

" "nie z przedpola wdzierającej się nana­
Izą pozycję z . lewa piechoty--:-dozwołiło 
odejść całej hrygadzie nieledwie: w 11/2 
godziny po rozpoczęCiu. o~wro~u pl'zez 
Inne oddziały. NieprzYJ8clel fllu~ po .. 
tern nie ośmielił się nas ścigać. Znako­
komicie do tego się przyczynH' majoł' 
Brzoza, kierując do ostatka ogniem ba­
terji, prawie w samej linji fyraljerskiej. 

Dziękuję oficerom iiolnierzcm pul­
ku Berbeckiego i obu bataljonów. majo- . 
ra fłeszara za dzielną pracę iQ.ohater-
stwo w tych walkach. ..~ .. 

Rozkaz przec:zytać.,w ':'~()lllPllnjach, 
szwadronach . i baterjach. podwładnych 
mi oddziałów:- . . 

Józef Pilsudzki mp. 

.. 

Olłil~omoścl bleiqc2. 
--- Strat)' w Legjonach. 

W zaciętych i bohaterskich walkach 
stoczonych na odcinku Legjonów polskich 
między 4 a 10 lipca r~ b. z 6-go., pułku 
piechoty polegli . śmiercią b@chaterską: 

Podcborąży Stefan Luranz, Bober St. 
plutonowy. odżriaczony medalem walecz .. 
neści;Ciurlik St., starszy zołnier~; Ster­
czewski "St: szeregowiec; Senyc:zakJ., sa­
nitarjusz; Le~bicki J. sekcy;ny, odznaczo­
ny medalem· waleczności; ~ukowski H., 
Szewczyk M.. Pszczelni ak W., lwiński T., 
Sobczak M., Niemczyński St~. szeregowcy; 
CzopekAn. sanitarjusz; Kiwak M~ •.. Pace­
nek W. szerogowcy. Jako dętko ranni po­
zostali w obrębie obszaru :zajętego przez 
nieprzyjaciela i, prawdopodobniezmarłi: 
podporucznik Srzednicki Pomian Zygm., 
odznaczony żelaznym. krzytem pruskim; 
Bielecki Ł .. Cie~ński W. szeregowcy. 
Inne straty w poległych w pułku 6 w tym 
czasie nie~ostały stwierdzone. 

"-p~ .. latek od zapałek. 
. W mysi rÓlP01'l1ldzenia ooiycząeego 

podatku 'Cia IIllpałek, co obowią.zywaó ma od 
l .ierpniar~~· ściągany będziewsteezny 
podatek od wazelldeb zapa-sów zapałek~ Od po­
tłatku 'f/ete6soego wbIDe są: . 

ilapałki w gOBpodarstw8th domowy ob, 
nie prowadzącyeh niemi handlu, jędnak tylko, 

"O ileiIośópudełek B zapałkami nie przenosi 
20 atuki 

zapałki wyrabiana pod nadzorem lUEQ-
dowym. " 

Posiadacie lapalek, polegajllcyeh opo­
datkowaniu wstecznemu winni właściwemu 
naelelnikowipowiatu względnie prszj' danto­
wi policji· przedłożyć w uii\gu 8 dni ~awitl­
-dumienie o posi.adanych zapaSACh 2i WyllZC!/iC­
gólnieniem kaZdego rodzaju opakowania s o­
(jobua. 

Podatek wynosić bEldzie od pudełka za .. 
wierającsgo do 30 sztuk zapałek ---.1 feilig. 

. od 30 do 70 utuk - 2 fęnlg l, powyżej 70 
sztnk po 2 fenigi 'lll hi de 70 aztu~ zapas 
łele.Zapałki pnywi)tone 2i zagranicy pod­
legaj. podatl>owi temu i opła~ie pod'łtku 
wwoJlowego. Fabryki z841ałek, kupcy iskle· 
pik1lU6opłacaó b~dłłPodatek ten przez wy­
... Uvywanie specjalnych znaczków. Uóre po-

winny być 11Ilłepione na kałdym pudełklł za­
pałek. 

- Powp6t delegaoji Sww. wt:uici­
(;leU nieruchomoścI. 

--(b) Jak o tem oODosiliśmy w ubiegłym 
tygodniu, na Uf<JCZyStość otwa.rcia.-Rady 
miejskiej stolemmago miru;ta. Warszawy, 
udała si~ delegacja specjalna z ramienia 
łódzkiego Stowarzy8z~nia właścicieli nie­
ruchomości w osobach rp. Gustawa Kluko· 
wa (~eniora) - ?lr~zeł!aJ Bronikowsldt?go­
wice-prezesa, oraz meeeUilsa Rudolfa Pla. 
ńera. Del'8gacja ta złożyła wizytę prezeso-

. wi Rady miejskiej,' rektorowi Brudsin­
skiemn.. 

Zawdzięczając uprzejmości rektora Bru­
dzińskiego, delegacja otrzymała bilety wol­
nego wejsilia. Należy zaznaczyć. :ź~. dla 
delegacji zarezerwowane zostały miejSCa 
naj wygodniejsze. tuż w pobliżu stołn pre-
z,djalntlgo. . 

Dr. Brudziński. jako były łodzianin, 
niezmiernie był uradowanym .pł'2ybycia 
delegllcll, usilnie prollząC' o wyrażenie w 
imieniu Warszawy jalmajserdeczniejszego 
podziękowaniawBzystkim misszkańeom Ło­
dzj~ współobywatelom, w szczegÓlności ~aś 
członkom Stowarzyszenia właścicieli nie­
ruchomości, jako najpowainiejszef korpofa .. 
eji. stanowiąeej stały łącznik ze stolicą za 
pamięć c Btarsz~j siostrzycy, która w tych 
dniach przełomowych stała eię wyraziciel­
ką uczue i pragnień całego narodu pol­
skiego. 

Następnie w niedzitllę de1eg.aei złożyli 
wlzytQ Księciu prezydentowi ZdzBławQwi 
Lubomirskiemu VI jego pałacu własnym we 
FrłlsxaU. 

pozwolimy Bobia podzislić się Z na­
szymi Cllytalnlknmi wrażeniem, jakie od· 
niosła. delegacja z chwil obecności swojej 
pvdc2i8S iotwarda Rl1dy miejskiej W War-
szawie. " . .: ' 
" . Ogólnie panował nastrój nIezwykłe 
podnio3ły i uroczysty. Sala wysł!ins była. 
szkarłatnym dywanem, ściana główD~ przed' 
którą stał. stół prezydjalny prezesa Rady, 
tonęła w zieleni roślin podzwrotnUriwYch. 

Z uderzeniem godziny 12 .. ej l polu" 
dnie wszedł na salę ksiązę presydent Z. 
Lubomirski i powitał zebranych gorącą 
prr.emowfb pa której ozwały Bi~ długo nie­
milknące okrzyki i oklaski. 

Po przemówieniu księcia. prezydenta 
strai honorowa opuśeiłs sałę. poc~em pre- . 
zeę<R~dy dr~Brudziń8ki od~z!tał ~nanłt ju:a 
Dam deklaraej~..· . 
, Dalszy przebieg uroczystości, która 
trwała 1)Ko10 pięciu kwadransów, zlnmy już 
jest naszym .ezytelnikom. 
" ,Jak podniosłą była opisywana przez 
nas cbwilsJ wyetarcsy zaznaczyć, te świad­
kowietej rzadkiej uroczystości narodowej, 
opowiadali o niej Z niezwykłem, lecz: zu-
pełnie zrozumiałem wzruszeniem. ' 

W momencie, gdy skłaoano hołd' pa~ 
mięci bojownikom o wolność Ojczyzny, 
obecny oficer wojak pelskicb, cłlynił ,żoł­
nierekia honory. " ' . 

ką na 1 miesiąc WięZlema z zaliczeniem 
Czasu odsiadywania na śledztwie t. j. od 
l czerwca r. b. 

- Z ChojeJt. 
. (b) Niektórzy członkowie chojeń-

ski ego Tow. pożyczkowo-oszczędnościo­
wego, niezadowoleni z uchwal, zapad~ 
łych na ostatniem ogólnem -zebraniu 
wzmiankowanego Tow., złożyli piśmienny 
protest, domagaiąc się ponownego zwo­
lania ogólnego zebrania i unieważnienia 
zapadłych poprzednio uchwal. 

Protest ten ze względów formal~ 
nych uwzględniony nie został. niemniej 
wszakże niektórzy członkowie nowoobra­
nego zarządu złożyli swoje manda1y, 
wskutek czego i reszta członków poszła 
za ich przykładem. 

Wobec takiej sytuacji, na nadcho­
dzącą niedzielę, 30 b. m. o godz. 3 po 
pot, zwola.no nowe ogólne zebranie 
członków w fabryce Johna przy ulic!, 
Rzgowskiej nr. 140. 

Porządek dzienny zebrania obejmu­
je: wybory członków nowego zarządu, 
odczytanie i zaakceptowanie sprawozdań 
zarządu i Rady, oraz wolne wnioski 
członkow. 

- Herbac:arr>ia. znajdująca się w 
lokalu zaofiarowanym bezinteresownie 
przez prezesa Komitetu zaprowiantowa­
nia Chojen p. Zagórowskiego. wydawała 
ostatnio do 400 szklanek herbaty dzien­
nie bezpłatnie. 

Ohecnie herbaciarnią kierują osoby 
prywatne, z których działalności konsu- . 
menci podobno nie są zadowoleni.. 

- Ze Zgierza. 
(b) W drugiej połowie listopada 1916 

roku u~ PQdwórzu domu nr. 21 przy ulicy 
Bredniej VI Zgierzu ynalezjono dziecko p'łci 
męskil3j, liczące 2-3 tygodni. Podrzutek 
~awhięty był w podarte cbusty i miał Hap 

stępui{\ee rz~e2y przy 13l.Jbie: czepeczek. 
dwa podarte ubranka, kaftanik, 5 koszu­
lek i powijak. Dziecko umieszczono w do­
mu podrzutków przy kośeiele św. Anny 
na Zarzewie w Łodzi (ulica WIoeła wska 
m'. 4). 

Matki dziecka d'OtyeheiRS nie odszu­
kano. 

Osoby, która. w tej sprawie mogą dać 
jakiekolwiek dane, proszone są o zgłasze .. 
nie Bb~ 'do policji kryminalnej w Zgierzu, 
lub do magistratu.· " 

.:..... W· ostl:\toieh dniach w Zgierzu i 
okolicy zdarzają się częste wypadki Bacho­
r~wańia Jlierogacizny na. tak zwaDą różę." 

Wszystkim hodowcom sWl"acasię n­
wngę, te dla utrzymania ,;drowotnego eta-. . 
nu bydła, ważnem jest przy wszelkich 
objawach choroby, jaknajprędzej zawiado .. 
mić lek8fls, weteryoar~a, zaangażowanego 
specjalnie pnez miasto, który, zawiado­
miony wcześnie Q chorobie., może ,kute­
ClBe środki zapobiegawcze przedaięwzi&6. 

Wieści i Rosji W imienin członków. łódzkiej Rady 
miejskiej zlożył odpowiedni 'adres członek Zakaz IIBzkółpoh51dcb w Kijo_je. 
tejże Rady p. J. ~z. Szaniawski: - "Russkija Wiedomosti" dowiadują się.. 

- Z Połslnego Tow. KPaJoznaw.. fe kijowski okręg naukowy odmówił 
czego. l' ł' u: . . k ó 

W niedzielę, 30 lipca, odbędzie się zezwo.enta na za oieme VI -"v.jOWIe _ .urs 1 w 
wyciec::zb członków Tow. Krajoznawczeg9 cgóln?-ksz1ałcących z ~kładem w. JęZYKi! 
do Tuszyna iPabjanic. Punkt zborny o polsk!m, o. które wmosła . podame pam 

odz. 7 m. 10 rarto na si. tramw. pabja- Perehat~0W!c:z0!ła. Jako motyw podano, 
g. ki kich . ' . te w K1IQWle ntedopuszczalne są szkoły z 
mc CZ3pi~y przyjmowane będą w piątek i ł językiem wykladowy~ polskim. 
sobotę {28 i 29 b. m.l od godz. 61/ 2 -8 -" .. . Po~al'~ . 
wiecz. w lokalu T-wa przy ul. Piotrkow., • Pł?ma dowladuYl.słę. z Czerm~o:va 
skiej nr. 91. o WldkJm. pożarze, laki zniszczył tam ~Wle-

_ .iesh~cznczebl'alllie członków Żo wzmeslOnyg~ach sądu okręgow~go. 
łódzkiego oddziału zw. ogradnikó w polsiricb. • W ~llf~cyme. spłonął doszczętme tar .. 
naznaczone było na dzień 6 liierpnia. ZiHZąd tak l :znajdUjące ~lę obo~. składy ~rzewl. 
zawiadamia, że zamiast zebrania w dniu tym, Straty przewyZszal~ 2 mdJony rublI. 1" 

UfZ&dz!S zwiedzanie główniejs3ych ogrodów w . Z Aczykułak~ w gub. s~awropolsKleJ 
Łudzi. Punkt" aborny w 10ka1a Tow. pfSy d?DOSZą o po~ar~e, pola O?Sł~n~go psze-
Nowym Rynku Nr. 6 o godl!', 3 po poła (b) mcą na pr~estrzeD1 ~OOO d~l~slęcm .. ~pło-

_ Ile"., sądowe.. nęło pSZenIcy za ĆWIerć mllJo~a :ublI. 
(5) Sędzia pokoju I rewiru skazał w iyd%iI w szkoł~~h re.y~sklcb. . . 

dniu wczorajszym następujące osoby za "Nawoje WJemIa do.~OSI: Do mm.l-
różne przewinienia: - sterjum handlu nadeszły hczne :zapytama 

Elżbietę Kunę za kradzież kozy u ~. dyr~ktorów szkół,. podle~łycb t~muż 
Marty Kiiszks w dniu 20 m3rca T. b. na mm.lsterJum, w ~pra,!le przYJ!D0wama u .. 
5 miesięcy więzienia; Edwarda Kruszego czmów, kt6rych. OjCO~le czynm są wsze-
za pobicie 12-letniego Ottona Hoffmana na regach ~a1c~ceJ armll.. . 
3 dni wi~zienia; Abrama Majerczyka za ,,-" Mmiste~Ju'!l o?~owledzlało, . że naI~ .. 
kradzież gazu przy pomocy rury gumowej t.y trzymać ~lę lSt~leJących 1?r~epls~w, nIe 
na 3 miesiące więzienia; Jankla Lewickie- projektuje SH~ bO'!lem wnalbbtsze} przy--
go za kradzie2 rzeczy z mieszkania Sie..szłości :b~nej. zm1any w porządku dotych-
radzkiej przy ulicy Północnej nr. 12 na -4 czas ObOWIąZUJącym. 
miesiące więzienia Z zaliczeniem 2 miesię.. Zjazd dy"ektorów.gimnazjów 
cy odsiadywania na śledztwie; właściciel- . w~rs%a~sk.ch. 
kę restauracji III rzędu Matyldę Kuchler W .. Rleczl" zamleszczon,! spra~ozda-
za nie przestrzeganie kursu marki na 5 rb. nie ze Zj.3~U dyrektorów gll~nazjów w. 
grzywny; Almę Jekieł 2a kradzież rzeczy WarszaWIe l w K~ól. Polska Zjazd ~en od­
przy psmocy podebranego klucza. na 4112 był się W MoskWIe pod przewodmctwem 
miesiąca więzienia; mieszkańca wsi Male- kU,ratora warszawskiego okręgu nsukow<;­
szów, powiatu brzezińskiego, Ludwika K~- go. Na zj~ź~zie ~oru~zano prz;wain~e. 
pę za kradzież kur na takąż karę z zalI- sprawy admlUlstracYjne 1 zastanaWIa n? ~lę 
czeniem czasu odsiadywania na śledztwie nad reformą planu nauk. Gazeta .,Dlen", 
oraz Józefa Królikowskiego za przenosze-powtarzając sprawozdanie ze zjazdu, za .. 
nie listów i gazet przez granicę austryjac- znacza, ~e pierwszym obowiązkiem oświa-
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towych władz rodzyjskich powinno by<5 
rozszerzenie i udoskonalenie sieci sz1}ohaej 
\V R?sji środkowej. i .wschodniej. O gu­
bermach zachodmch" O Królestwie Po1 .. 
skiem będzie mo:tna realnie pomyśleć wte", 
dy dopiero, gdy znajdą się znów w p"o~ 
siadaniu Rosjan. Do. tego czasu wszelkIe 
uchwały zjazdu w Moskwie nie będą mia­
ły 2adnego znaczenia poHtycznęgo~ 

Vłieśd Z Niemiec. 
Walka z WJ'zyskiam w ł\liemcze·~fv • 

.. Izba karna sądu zie"miańskiego w Ber .. 
linie skazała. właściciela fabryki, Karola 
Worcl1a.rdta, za przekroczeuie cen maksy­
malnych przy sprzedaży metaló:w, na 18,000 
marek grzywny, względnie dzień więzienia 
za każde 15 marek. - Sąd ławniczy W 

• Berlinie ska.zał I'zeinkz1r:ę Grogerową za 
przekroczeme cen maksymalnych przy 
,sprzedaży cielęciny na 8,000 marek grzy­
wny. - Gospodarz Guenther z Zeiskam 
żądał w kwietniu f. b. za funt cebuli 4 
marki i sumę t~ otrzymaŁ Obecnie sąd 
ławniczy skazał Guethera za 1aki wy.zysk 
na trzy miesiące więzienia i 1~500 marek 
grzywny: - Kupiec Paweł Polss w Hochs· 
peyer, w Dawarji, człowiek zamożny, sprze­
dał za 50 fenigów ćwit>l'Ć funta szarego 
myćła ubogiej kobiede na kąpiel dla jej 
męża i chorych dzieci. Sąd ławniczy ska­
zał Folssa na miesiąc więzienia i 1,500 
marek grzywny. 

Pod.6JlIe łiII~_~iałfio. 
Woda kanału bydgoskiego przy czwnr. 

tęj śluzie wsrnciłs $~łoki 42.1€iaiego ro .. 
botnika Otona St 'yreiffa i l S letniej He1e1 
li!, ResldeJ, którzy oboje prsybyU tu s Ber 
1ItUI. Pr,ypul'!f,cEaią, ża oboje llopełnili sa .. 
moUiBtwo, pulJiewAŻ maiieńl!ltwo było niee 

mnźliwt'w 
Ponieważ już w czw!utek ubiegłego ty .. 

gOdnia soslesiono zakiet mdczyznJ i przed .. 
mioty wartościowe dztewe1!yny. jest rzeczą 
prawdopodobną, Ae samobójstwo nastąpiło )11:& 
pned tym dniem. 

polacy w armji jskiej. 
..Zgoda", organ ,.Związku narodowego 

polskiego VI Chicago·, Ilamieszcza korespon. 
denclę p •. JaSieńskiego z Toronto,która r~u. 
ca światło na smutne połotenie Polaków za • 
Oceanem, w KanadziB, zmuszonych przewa­
śnia n~dzę. materjaln~ do słułby VI armii kil­
nadyjskiej. Korespondent, sam żołnierz ta .. 
lładyj8kj~ pisze mi~d~y Innami: 

Za wszystkich miast· na kontyaencie 
AmerykI Północnej, najbardziej angieIskJem 
miastem jest Toronto. Ma ono obecnie prze­
SIło pół miljona mieszkańców; w tern mniej, 
nfi dzieB1'JĆ procent cudzozieu.eó1V. Najwie" 

- kSZIł kolouję stanowilł iydzi, potem Wlosi i 
Nlemc,Y= Polaków w niem mieście jeilt OKoło 
csmreen tysice)_ Dziel~ aie oni na dwie pa .. 
rafle: jedna 'Vi' mieście przy Denison aveD., 
gdsia proboszczem jest b. Hinzmann; druga 
na Jllnction, pod weswanIem N.· P. Marji, po 
wyjeździe ks. "Wachowlaka, ·nii! ma polskie­
go probos'zolla. 

Oprócz tego na Jnnction przy Frank .. 
lin aVe Jest kościół Iw. JÓtefa~a greeko·ka­
toBoki. Probosllc.zem jep ks. J. BDjBl"Cznk. 
Polacy z Rusinami żyjli w .zgodzie i Dajle .. 
pięja .. tem wychodzą obie Darodowości. 

. Polacy w" Toronto poohodstłl pl'zews'; 
ŹBie, s saboru rosJjskiego, 00 dl" nich wo­
bec wojuy nie jest zazdrości godne. Toronto 
na ogóln~ liezbQ 250,000 źołnierzy, jakicb 
Kallada grekratowała, "dostarczylo przeszło 
50,000, czyli 10 proc .• całej ludllOŚ01. Kaildy 

" iołn1erz kanadyjski dostaje miesięcznie 83 
dolary; t1próca tego państwo płaci aonDID i 
rodzinom IIIRailki. a miasto Toronto· DaliiE) 
1,000 do). ubezpiecWlenta za ka!dego zabite .. 
gQ lub zmarłego· żołnierza. 

W obeo tego, ~e Kanada poslanGwiła WJ­
słać do Europy 500,000 WOjska na ogdlnlłl 
ilość· '1 mj}joDów luallośei - 1. tego 2 mil. 
jony Francuzów W prOWIncji Q :ebec, gdzie 
rekrutacja pomiędzy Franouzam i• dla polity. 
cznych powodów bardzo jle postępnJa- pro .. 
wincje angielskie. jak Ontario, Albe.rta~ Sa­
skataobewan, muszą dostarezyó wf§caj Jak 10 
pr(lo. swej ludności; by t~ liczbę .zabrać. je .. 
den na trzech dOfoełyeh lUdzi musi pójść do 
wojska. _ 

PraWdopOdobnie jeśli dobrowolna re .. 
krutacja zawIedzie, przyjdzie do przymy,ę(l .. 
we;. W kaMym rade teraz cudzoziemo'$ li 
przedewszystkfem Polacy, na tem cierpilł. bo 
cudzozIemcom obywatelstwa niemieckiego i 
anstrjackiego odmawiają, pracy pod naporem 
prasy. Różnicy pomiędzy narodowościami żaa 

dna} nie robią: Polak, _Czech. Słowak, Rusin; 
to tylko "anstrjau· • 

tln Polaków wstąpiło do wojska, tru"; 
dno przewidzieć. "Rusaio.nil jestprzeszlo 
12,000. Z tJch wielu już j~8t w Anglji, Fran~ 

. cji i Salonikach. Nazwa "russian ll obejmuje 
zarówno prawdziwych Rosjan, lakotsG RusI .. 
nów. 1{ 81-ym bataljonia utworzone pluton 
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(52 zołnierz) v.ył~c,mie z "rllSS;llu", ule tJ 
są sami Polscy. Polacy po batt.ljonar,h, 
niestety, nie trzymlją; się tftzem i jedni o 
drugich nie wiedzą, albo nie cbcą wie~ 
dzieć. 

Na początkb lutego of.llfowano mi do­
wództwo i pozwolenie fortlloWad'l legio!lu 
polskiego, na razie odmówiłem. Jest legjoń 
amerykański, obecnie złożony z 4 b3taljouów, 
a także le~jon skandyuawski, pomimo, że 
w armji kanadyj8kieji tak jest już z 15 ty­
sięcy Amery kanów i tysiące Sksndyna wczy­
ków. 

Prawdziwy antlmilitarysta. 
Dzienniki niemieckie i czeskie donoszą 

li: Londynu: Hrabif! Erwill Battllyany ShHią! 
przed /lądem w mieście _ Hendon i zażądał 0-

swobod~eni!l r:d sfutLy wojskov, ei :Iii tej pod­
stIlwie, że jest ~r~eei wu: Idem &! użby \\ ojsko. 
wej i W rszie zf,2s~d<;ro's:>!lia go miałby 
tzw. ,,',':yuuty s'Jf?1i"nl,.". , 

Dalej pr:::t;}kohrnie ZI'?llał, że zas'ldy 
t3 wyzn:lwtlł już dawno. "{i JeaZC!ii6 w r.19U 
uov nie służyć '" ~o'skuw ojez-r:h.iB SWG­

lEJ i : opuścił - Wr,gry i udał się' rio Augiji, 
gdlie l rzyjął ocyv.'utelatwo angieleki", pr.~ 
nieważ do Ilied~waa była. ona jed;fuym kra­
jem, w J.; tóry m nie ZI;8ll0 przymnsowej sIu­
żbv w wojsku. 

~ Sad Pl'ZYi:'i~ cO wiadomości z ~znaui8 
hrabieg; B8th;·::-~.' ..:go i ZWOill\ł go ud i!ln~ 
2by w wojska, len: pod "arunkiem, żehra­
bia w cią~u m:esią~a ?dda się pracy na roli. 
Hr. Batl.JJ'tiny jest wllukism byłego ministra 
oświaty na Węgrzech. 

, ~~~~Q~~~~~~~{~~~~łt~łtQ~~łt~&~~~~~~~~&~~~~~~~~łdł~. 
~ ~ 
~ . i O oB t pie ia łanio: I 
~ AmaUny 5 tuzinów-pomada wzmacniająca włosy w tubkach. ! 
~ ~ 
~ Jagor-niszczy łupież i zapobiega "ł'ypadaniu włosów (37 tuz.) ~ , 

~ -j~ Duży rabat! ': 
:: Wiadomość w Administracji Gazety Łódzkiej Przejazd 8. l& 
~. - _ l& 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a~~~~~~ 

I-~~----------~-----------------------------------------Tow. Akc. Ł.Jtt Borkowski 
\'Iidzewska M 60 

, 'poleca ===.;========== 
l-EKTURĘ SMOŁOWCOWĄ 

po cenach konkure:1":vinych . 

. ------------------~ 

PrZ9mUSOUlD licytacja. 
w piątek, dn. 28 b. m. sprzedam 

prze! licytację zaraz za gotówkę: 
1) o godz. 9 rano przy ul. Konstan­

tynowskiej nr. 34: 
sygnet, pianino; _ 
2) o godz. 9 m. 45' rano przy ul. 

Radwańskiej Dr. 11: 

ciaj 
pluszową kanapę i maszynę do szy-

3} o godz. 10 rano przy ul. Karola 
nr. 20: ' 

2 stoliki nocne z marmurem, biurko,' 
2 szafy do garderoby, lustro z konsolą i ' 
innej , 

4) o godz. 10.i pół ranJ przy ul. 
Rozwadowskiej nr. 14: szafkę za szkłernj 

wieszak do garderoby, zegar, fotel 
fryzjerski, ławkę wyścielaną i~, stolik do 
herbaty; 
, 5) o godz. 11 m, 15 rano przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 77; . 

maszyn ~ do szycia,' 
6) o godz. 11 i pół przy ul. Pio­

trkowskiej nr. 69: 
lustro ścienne i sofę: 
7) o godz. 11 m. 45 rano przy ul. 

Zielonej nr. 3: ' 
repozytorjum sklepowe i4 stoły skle­

powe; 
8) o godz, 12 w południe przy ul, 

Piotrkowskiej nr. 33: 
biurko z fotelem; 
9) o godz. 12m. 15 po południu 

przy ul. Nowo-Cegielnianej nr. 18: 
kredens; 
10) o godz. 12 i pół przy ul. Pań­

skiej nr. 25: 
lustro z konsolą, zegarwregulator, sto­

lik do herbaty i inne; 
11) o godz. 12 m. 45 po poł. przy 

ul. Lipowej Q7 
repozytorjum sklepowe, bufet skle­

powy, stół do wody sodowej, wagę de­
cimalną i wagę sklepową z fi ciezarka­
mi, 2 szyldy i maszynę do szycia; 

12) o godz.1m. 15 po poło przy ul. 
Lipowej 55 
, wyżymaczkę i szafę; 

13) o g. 1 i pól po pol. przy ulicy 
Zakątnej 72 

jeden duży i dwa małe obrazy w 
ramach. zegar, 4 krzesła i inne; 

14) o goaz. 3 i pól po pof. przy ul. 
PIotrkowskiej 79 

biurka, fotele biurowe, stoły, ma" 
szynę do pisania, 8 podstaw szpulowych, 
4. snowadła, kasetkę do pieniędzy, reszt· 
ki przędzy, skrzynki drewniane i inne. 

CYNKA. 
l\omlr.arz sądowy. 

Łódź, dnia 26-go lipca 1916 r. 
*b ,. 

Przymusowa licytacja. 
W piątek, dni.a 28 lipca, sprzedam 

W Łodzi przez lićytację zaraz za go-
tówkę: , 

1) o godz. 9 rano przy ul. Dębowej 
J\IQ 31 (koło szosy pabjanickiej): 

maszynę do szycia, szafę do garde" 
roby, stół; 

2) o godz. 11 rano przy u}; Piotr .. 
kowskiej .N2 110: 

3 biurka, prasę do kopjowania ze 
stolikiem; 

Największa· 
wygrana 

ewentualnie 
Al iljo Il! 
Włarek. 

BLAlYCZEK 
Komisarz sądowy 

w Łodzi. 

Doniesienie 
o 

szczęściu 

Wygrana 
gwarantowan a 

przez 
państwo. 

Zaproszenie do przyjęcia udzIam w losowaniu 
gwarantowanej przez wolne miasto Hamburg 

loterji pieniężnej, w której 
13 miIjonów 731.000 Marek 

obowiązkowo wygrywają; 
Największa wygrana w_najszczęśliwszyw. wy­

padku wynosi 
iM! 1.000.000 Marek -.. 
Marek: 900,000 Marek: 305,000 

• 39~OOO • 30~OOO 
~ 880,000 • 302,000 
" 870,000 • 30i ,000 ' 

, " 860,000 " 300,000 
D 850,000 " 200,000 
• 84(J,(100 II" 100,000 
Ił 88!O,OO~ ,. 90,000 
• ",O,ODu " 80,000 
• 810,000 II" 10,OOC 

Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.000, 40.000,30.000, 20.000, 10,000 Marek 

- i t. d. do wylosowania 
Loterja składa się z 100.000 losów; z których 
56,020 numerów, a zatem przeszło po .. 
łowa w 7 ciągnieniach wylosowaną być musi. 
Tak i'zadltiej sposobności dojecia 
do l'miljątku, w tych clężkick czasach, nikt 
Gie pqwinien zaniechać. Wysyła się losy do 

l ciągnienia w cenie 
~------~ ~-------

I caty los I pół losu ł ćwierć losul 
1dr. 10. Marek 5. Marek 2.5. 

za poprzedniem nadesłaniem nalemości prze­
kazem ppczEowym. Ządanie odpOwiedniego 
losu powinnc- być podane na odcinku przeka­
zu pocztowego lub teź na wysłanej jednocze-

śnie karcie pocztowej. 
UrzędoW4 tabelkę, zaopatrzoną w herb pań­
st\~:{ ~ z wykaz~m wkładów na przYszłe clą­
gmeme oraz spIsem wygranych wysyła się na 

żądanie gratis lup franco. 
Każdy, biorący udz;iał, otrzymuje natychmiast 

po ciągnieniu urzędowy wykaz losowań. 
Wygrane będą pod państwową gwarancją 
akuratnie wypłacane. Zamówienia prosimy za_ 
faz i najpóiniei do 29-go lipca kierować do 

. Samuel, Heckscher, senr.' 
D:m' bankowy Hamburg, (.Nl! 1I42) 

Redaktor i wydawca JAN GR.ODEK (m p. Przejazd 8 

f 

Obwieszczenie. 
ROllponądzen;e moje z dtl. 16 g'erpnia 

J Dló i regulamin opłat z t8ttO SBmego 
du;e, d·}t\'czaee Usuw&u;a PUf!ti,y, z dniem 

" . ., t I.' • 
d"isiejs'ym otrqmule prawom0clloEe ,~!iza I 
dhl g,nin ~owhtn łódzde;w, nie wymieni;;, 
ul'ch w § J l rozp:nąJz~llia, Or,ró:lz gmm 
C:srnocin i Puczniew, następnie dla m18st 
Brzeziny i Stry Kowa i gmh IJipiny. Biała, 
Dobra l GrrłkówE'k w powieoie brr.ezinsk\ID, 
dla osady LEt-lmiersk, Jak t.;ź dla gminy 
Widzew i mbst,. PabjaulCe w powiecie b~ 
skim. 

Usuwan1e całych i cz~;bi padliny ID \ 

byli i nadal jak dotąd u3kutecznianew rakar­
ni EU!~en;aSilil. GUllde!act.a w Kardc:wie pod 
Łodzii, który obowillzany ;est płacić usta-

llowionf,; Vi regulaminie opłat na16iuo!lei iD 

padliny, 

Łódź, dnia .20 lipca 1916 roku. 
Cesarsko Niemiecki Prezyd;nt Policji 

w z. 
pod. von Bernewltz. 

zą (CI d mu 
Urz~dnik. tu!ejszy mieszkaniec, 

energiezny, znającyprie;-,isy prawne i 
administracyjne przyjmie obowiązki rządcy 

dcmu, Oferty \V Adm. G. Ł. su:. T. 

Pierwsza Szkoła Lekarsko;-< dentystye:zna 
egzystująca od 1%7 roku 

le~~m ~~nłnU lu~wi~a ~lYmdń~~i~;o 
Nowomiodowa NQ 1 W Warszawie. 

nagrodzona UlI wgstawle Hygien:cznej medalem. 
I?rzylmuje nOIDoIDstępujących z G-do klasowym wykształceniem. 
IDiBdomość i program UJ Rancehirji Szkol!} bezpłatnie. 

Dr. L PRYBULSKI 
Przeprowadził się do domu 

Szeiblera, Zawadzka Ni ł. 

Choroby zeumełrzne i tJJłoS~\I1 
Leczenie elektrycZnością, elektrolizą, usuwa· 

_ nie szpecących włosów. 

PayjmU:Je od 8-1 f. od 4-:-9. Panie od 5-6 p.p. 

172_ '1927 C WP C U? Jł 
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teraz Nikołajewska. 83 róg Ewan-
, gielickiej_ 

Najlepsze ZijBY sztuczne ł plomby 
Leczęnfe ,homeopatyczne. O.d 9 r. do 6 wlecz. 

Dentysta 

BERTA AB 
mieszka. obecnie Piotrkowska N! 85 
pnyjmu~e:. ~-12 ~ 4-:-6 po południu w 

nIedZIelę i .swięta od 10-12, 

S'"Y"':JFi'C>N"""Y" 
azklaune d? wody sodowe1 b. mało używane do 

sprzedama.. Piotrkowska.:ił 92. FRYZJER. 

T'"Y"T"UJXrl:E 
od, 2 rb. funt ora:: papierosy i cygara. poleca. 
hllrtowych cenach. S. Nowiński P<OtrkÓW3k8.1~~ 

w podwórzu. 

pOturok~ję 10M 1:"s.iSi:.e~ rniej>3cowOŚci przy 
intelIgentneJ rodZIme, pokoju z całodziennem 

utrzymaniem dla jednej lubdwo;ga osób. Ofer: 
ty z podt!niem wHunków sub_ .L. L .... 

tri 11=:11 =:~ 

n Artysta - Malarz II 
fi (maluje portrety) II 

S. Andrzejewski przyjechał, fi 
n
lI 

udzie'; l~k~iN !~k~ ~ ~!!rstwa fi 
ANDRZEJA 7. = ANDRZEJA 7. 

~I '=1 rdJ 

WydaJe obiady do domów z 3-ch dań po 
, 50 k,op. z 4 dań na miejscu 55 kop. 

A. A. A. 
Pi"cek. 

Maszyny do 8%ycia kupuj!}, 
sprzedaję. Brzezińska 10. 

A ' Meble :I; 4·~~ pokoi sprze<lam tal1io. Piotr-
• . kowska 1:~9-9. 

, A kUEzerka przyjmuje C!'IOl"{; ućziel.. pornd, bie­
dnym ustępstwo. Piotrkowi'ka 223 m. 20. 

A (bum Jana Matej .... lI' taniO do nabycia 
w Adm. Gaz. Łódz. Pnejazd li: 8, 

Tamże zajroujllica powieść Ch. Dickensa MiłoŚĆ 
i Poświęeeuie". • 

Fra~cuzkę m!od~. skromnych wyma~aa. poleca 
BIUr.> Ludwińskiej Piorrkowska H.i9. 

Freblallcka. do dwOI skiej szaółJd potrzebna ze 
. ś:wiade~twami. Oferty pod ~M. N." W Adm. 

Gazety Ł'idzkiej. ' 

Inspektowe. okna do spr::e,danill. Ul. :StarO-L.a­
rr;ewska JW 43 m_ fi I plątro. 

l 0S:llo~ po szkole do wynajęci .. : <'am l:1XlU łok. 
Cl l 5 oddzielnych pokojów. ?!Iil5:r.a 43. 

pokaj n,m~ bl·Jwany. frontowy, Ilbneczny, do 
wynaJęCill. Cellielniana 86-8. 

Prośby, 'ska • Kon,;. praw.llV \.ierslurrf 
Piotrkows1;s- B4. 

pO~Ój. ładny umeblowany, frontowy. do wyna.­
• JęCIa, tamże obiady obfite, amaC2;ne, po 45 k.. 

Skwerowa 15 Kamińska. 

potrzebna prasowaczka. PIOtrkOWSka NI 108. 

Potrzebny subjekt :tryzjeri:lki na stałe. Ul. Piotr. 
kawska 307. 

Rower .małoui'lywany sprzedam. Ui. Rzgow. 
ska. 1i~ 2 m. IB. 

SZ:J.,ę, "tół, kanapkę, .krze~ia, sprzed,nu unio 
bY,le zaraz. Przejllzd 55 m. 2t cnn-nn. II p;. 

Srroz bezdzietlłY może- fię zgłosili S~na1;()r 
ska 12. ' . - -

Si<.Bepawa m.tod~, przystojna, władająca biegl& 
. Językiem menl1eckim,·z dobremlświadectw .... 

m~,_ potrze~na zaraz do masarni na. prowincjI} 
W Jad'Jmośc ul. J u}jUSZil. li 13 tu. fIl od gad z li 
po poło do 7 wiec7-. . 

Z powodu zwia.ny lokalu do lłprzed!l.oia IÓXUłI 
meble tapicerskie i stolarskie nowe i -aży. 

wane po cenach. kosztu Nawrot 37. 

B"ii1a. Zajdenfeld !Ogubiła paszport niemiecki. 
" wyd/my prze~ Prsl!ydjnm Policii. 

MiCh~lin& . Zieliliska zgubiła paszport niemie-o­
cb, wydany w Chojnll.ch. 

Szczepan. Jaworski zgubił paszport niemie.okt. 
wydany -przy 111. Ew.a.ng-ielickiej. 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Pr,ejaz.d IS. -
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Bibl'ioteki Publiczne. 
'z powodu, zamierzonego utworzenia Bi­

blioteki . Publicznej w Łodzi). 
.S v. 

Z kolei przechodzimy dO bibliotek piJ-
WiCZl1yoh w Rosji. . . . . 

Jadfllł z najstarszych bibliotek Vi' Ro:.. 
Ili jest biblioteka w Rydze. założona w r. 
1553, o cbarakterze czysto religijnym. 

Za czasów dopiero . Piotra Wielkiego 
biblioteki poczęły zmi-eniać swój dotyeh­
Clza.sowy chąrakteri rozszerzać działal .. 
ność. . o' 

Znakomity historyk rosyjski Tatis~ .. , 
ezew (ur. 1686 r. zm. 1750 r.) zgrom!i~Ę.ł 
Jloważny księgozbiór, obfitujący w dZieła . 
we wszystkich językach •. w. wi!ak~ ~VIII 
nłożono na wzór europejskich blbh?t6.h 
Akademji Naukowej, . oraz cesarską blbho--
łekę publiczną.. '. 

.. Następnie w roku 01880 ~otw()rzon{) 
bibHotek~rl'zy pubHcznem ".Muzeum Ru­
Uliancewa w Petersburgu, ktorą w. r. 1~62 
przeniesiono do Moskwy. ZasługuJe.. row~ 
nież na uwagębibliotebMuzeum hlstory-
cznego w 1'\io~kwie. .. 

Zakradanie bibliotek w miastach pro,,: 
wincjonałnyeh należy odnieść do wieku 
XIX, cjJtrzeba zawdzięcaać prezesowi To· 
\'Ii'arzyatvva . wolno-ekonomicznego hr. Mor­
«winowi (1830 ról. 

Początkowo ministerium oświat.y po­
pierało usilowania jednostek w sprli\wie 
otwierania biLliotek, w następstwie jednak, 
Egodniez duchem konserwatywnym biuro-

. kracji rosyjskiej,juź istniejące pihlioteki 
stale pozbawiane. hyły zasilków państwo~ 
wych, obarczone długami i chylące si~ do 
upadku. " 

Nawet istnienie biblioteki VI Tambo .. 
wie, będącej' wzorem· db. wszyslkichin­
nyeh j posiadąjąeej W roku 18l? 7' przeszło 
12 tysięcy tomów. silnie było zagrożone. 
W jeśzeze gorszem położeniu finanaowem 
znajdowały się biblioteĘI w Niźnim Nowgo­
rodzie, wSaratowie. Ekateryliosławiu, Bym-
feropoIu i t. p.: ..' 

Zdarzałysi~ bibliotekl;_ których do .. 
. chód roc~ny nie' przenosił 50-r~. 
. . Dla charakterystyki ówczesnych ato .. 
ll11llk.ów~.przytoezy.mj, dzre;ebibllQ{:eki. ~pu·· 
hliczmij w Charkowie. . 

Początkowo bibUotekata, dzięki ener· 
gji pewnych {)sób pry:watnycb; istniała jako 
tako, wkrótce jednak poczęła się chylić 
00 upadku i prowadzić -zywot suchotniczy. 
..... Vkóńeu zarząd postanowiłDrzekBzll~ bi-

ROMAN WEGNERpWIC:l. 

lepueiednany wró~. 
, Rekrut, wstępując do szeregów, ża-

~yczaj czyni sobie ślub, że ujruitlw kar .. 
by słabostki swe, wykrzesa potrzebny IDU 
hart-słowem. bierzeaię na dobra do wy­
cbowanb. samego siebie w pożądanym i 
stosowanym ad hoekierunku, .aprzede-:­
wBzystkiem do Dagięcia.chllrakt~ru swego~ 
do tych niezwykłych okoliczności, jakie 
'Stwarza wojna. Panow~ć nad sobą - oto 
"ladanie, postawione souie przez żołnierza 
na:progu jego, karjery WOjSkowej. 

Atoli najważniejszą, ogólnie uZl!!\ną 
zaletą, pasującą na -żołnierza, jest na}Cfże­
nie wędzideł na wszelkiego rodzaju sen~ 
tymeotalizm, . liryzm,ckHwość. Pod. tym 
względem żołnierz byw:a niekiedy zaba .. 
wnie przesadny, szarża bowiem. nie zawsze 
dQńpasuje, nie zawsze z powQdzeniem wy­
Wiązać się potrafi z powziętej roli. 

. 'Istnieją' tedy różl!ego rodzaju meto K 

dyzahartowania serca i myśli do zawodu 
żołnierskiego. W. pierwszym rzędzie to 
"ohtljętność'\ z jaką· trzeba si~ uzbroió 
"w Btosunku~o własnego życiall 

- zimna 
krew, gdy wisi nad gZową niebezpieczeń .. 
stwo. ~alej-snieczulenie wrażliwości. mo­
gącej zamącie spokój "żołnierzlł, przy zet­
knięciuaię Choćby z "Dlljbai'daiej przy~ 
krym· obrazem i zdarzeniem, a więę wy­
zbycie się, .napadów" aJtruizml1,któreby 
stawały wpGprzebwzgł,ędom natury woj­
skowej. 

. Najpopull.lrniejBzą metodą tresury cha­
rakteru jest wedle recepty żołnierzy t.zw'. 
"marowość "-to znaezyobciosaniezsiehie 
wszelkich .. zby~cznyeh i niepotrzebnych" 
·sentymentów i subtelności, zaszozepienie 
lobie odpowiedniej . dozy rubaszności, n3-
bycietwardziejszej skóry, . przez którą 
niema już dostępu wszelaka mi~kkość na­
Wyknień, z czas.ów .. cywHnych",-cieplarnia.­
l,fch. . 

Zabawny niekiedy jesttenprnces au. 
!Otr~ury zołnierakiej. ZQłnierz często nie 
zdaJe aobis.Bprawy z tego,żsjui same 
-mak.: żyeia wojennego żłobią w duszy 

bUO. te. kf;ł Charkowa. tą miejskiemu biu.rll~n81 muje biblioteka CIlark6wskap licząca już 
formacyjnemu, które utrzymywalłebyło dziś przeszło 100,000 tomów. 
przez osobę prywatną. l tam wszakże nikt . Biblioteka ta posiada specjaln, Bal~ 
nie intereso.wllł· Bi~ 3,000 tomami, le~ey- dla czytelników. 
mi w kurzu i zapomnieniu.W6wc:;;az, 

d . b ó' Oprócz bibliotek publioznych, istJliejlł 
prE8 Sl~ iorea postanowił cały \v, n:E'" w RosJ'i również i biblioteki ludowe. Naj-
przynoszący doehodu majątek przekazać 
poprzedniemu jego właścicielowi-klubowi pierwsza z nich otworBon!l została w roku 
szlacheckiemu. Wskutek tego wynikły nie- 1861 we wsi Wiazówce. powiatu Wolskie-
porozumienia, gdyż zarzą,d klubu nie chciał go, gubernji Saratowskiej. Szazególny ruch 
prżyjąć ~z powrotem biblioteki. WowC"zas w otwi~raniu bibliotek ludowyoh uwido .. 
miała miejsoe następująca bistGrja, którą cznił się po uwolnieniu włościan. od pań· 
za znanym publicystą rosyjskim, Daoilew- szczyzny, usiłowania jednak inteligencji 
skim, poniżej powtarzamy: paralitowane były przez podejrzliwe admi­

nistracyjne władze pa.natwowe. 
Pewnego dni!i (w r. 1841) jeszcze Należy zaznaczyć, że w dziele ołwie. 

przed świtem, na podwórze klubu wjecha- r.ania bibliotek ludowych Syberja znacznie 
. ło 12 par ";;:;iów. wiozących ciężko naZa.. wyprzedziła Rosję eU1oopejską. 

dowa!le wozy ze' zbiorami biblioteki. Na. 
rozkaz przewodnika tej wyprawy, woźnice Bezpłatne czytelnie ludowe w Roaji 
ujmowsH za'koła, przewracali wozy iw podlegają specjalnym ograniczenjOM i mo .. 
ten sposób pozbywali się ladunku na Brod- gą posiadać tylko te dzieła, które dozwo-
ku podwórza, poczem pośpiesznie odje- lone są, przez specjalne katalogi minisŁe-
ohali. 'Urzf;ldnicy klubu szl!łchecki8~o zna- rjum oświaty. Wskutek tego zupełnie zro .. 
la źli si~ w niemałym kłopocie •. Tymeza.. z\Jmiałe jest, że biblioteki te i czytelnie 
sem mideszła burza. Początkowo urzędni- nie Mą . W możności odpowiedzieć godnie 
ey Mieli zamiar,..napisać protest i ksiąg nia Swemu zadaniu. 
przyjmować, wskutek wszakże ooraz obfi.. Niezwykle wazną rolę w kaidem spo-
tszych potoków deszczn, przy pomocy etró- łeczeńsŁwie odgrywają biblioteki szkolne. 
żÓw, poczęli zbierać książki i znosić do Niestety w Rosji pozostawiają one bardzo 
stajni, gdzie je rozkładano i suszono. wiele do życzenia, ze względu na przer6-

Fa\'t powy:hszy opiBujemybez koman.. żnego rodz!l>ju obostrzenia władz i podej­
rzliwość w stosunku do młod~iezy. brzy •.• 

W roku 1867 biblioteki wydzielono z Z prywatnych bibliotek pUblicsnych 
ministerium oświaty i oddano je pod do- w Rosji zasługuje na wyróżnienie bibliote· 
zór ministerjumspraw wewnętrznych, przy ka Rubakinoj w Petersburgu, licząca obe-
którem ustanowiony był komitet CAnzufy, cni e przeszło 100,000 tQmów. Pani Ruba-
knwujący, działalność j możność zakłada- kina jest próęz tego znaną. propagatorką 
nin nowych księgozbiorów publicznych. szerzenia wiedzy i oświaty, oraz autorką 

Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat wielu dzieł li! dziedziny bibliogra,fji. 
rozpoczęto działalność . w celu zakładania. Historja poucza n38, że we wszy" 
jliknaiwiększej ilości bibliotekpUblicznycn• stkicb krajach czytelnictwo ściśle związa-
czemu 'sprzyjał również znaczny rozwój ne jest z rozwojem oświaty narodowei. 
piśmien'nictwa rosyjskiego. , '. Dopóki oświata posiada charakter religij .. 

Mimo t,) jednli.k, Rosja, zarówno pod ny. przeważają bibliuteki wyznaniowe, z 
względem ilości bibliotek, lak i pod wzglę. ro..:kwitem nauk-s2:erzy alę zakładanie bi. 
dem ieh w2rtości, pozostaie znaczn.iew t y- bliotek naukowycb, z rozwojar.G szkolnie .. 
le w porównaniu li inna mi państwami eu- twa - biblioteki szkol\lc, oZ popularyzacilł 
ropejskiemi. wiedzy i dążeniem do samokształcenia si~ 

Przyczyny tego objawu szczególniej -biblioteki publiczne. z postępami demo .. 
Bzukać należu we wprost żandarmskich kratyzaoji - bibliot('\ki ludowe, na kllniec 

.1 wszakże, tam gdzie oświata niweluje różni· 
GtOBllnkach aoministracji rosyjskiej, zaoho· ce poziomu umysłowego mieszkańców, bi .. 
wującej Sr!;lilietylko nieufnie, lecz zupeł- .bliotęki -publiczne i łud-owe łączą się w je-
llie,wrGgo do ałowadl'ukuwanego •. '. " dną calość. 

Z istniejąoych obecnie bibliotek miej- . 
skich w Rosji>za2ług~lją na wyróżnienie: Rosja jednak pozostaje w ogonie tych 
Kijowska. Odilska i Kiszyniowska, z pubU- dążen kulturalnych krajÓW zachodniej Eu-
cznyeh zaś-Akkiermanska. Mikołajewska. ropy. . G. 
POłhwsks, Chersońska i Cbarkowska. 

Pii>rweze mieJsce między niemi zaj-

jego st.opniowe swe ślady. asymilują go 
w swych trybach, wpływają na pewne ce .. 
chy charakteru. Wojna siłą żywiołu w niej 
pulsującego i' mechanizmu przystosowuje 

· ludzi do swych praw, jej spiritus movens 
lest głównym reżyserem tego niezwykłego 
widowiska. Rola, jaką sobie Inspiruje ~oł. 
nierz idąc do szeregów, niezależnie od jeM 
'go woll, musi być wyiątkiem życia na wo­
jaczce. Prawda, nie każdy w równym eto-

· pniu potrafi z. niej wywiązać się bez za­
rzutu. nie każdemu udajeBię owładnąć po­
prawnie mow~ . w [)jny. Stlld. nierzadko 
wśród żołnierzy ma miejsce oburzenie na 
saml?go sj,;oie,że przecieŻ nie zawsze na 
zawołanie możn~i się podciągnqć do wy­
mag'i.ń i ducha żołnierki. 

Sze.regowiec Wierzbinka długo porał 
si~ ze BWą naturfł. Pr6bował "obciosać" 

· wrodzoną mu miękkość charakteru, lecz 
napróżno. W plutonie przylgnęło doń mia· 
DO "artysty· z powodu aspiraoji, jakie ży­
wił i reputacj~ Wierzbinki została ustalo­
na. Zmienić ją mógłby tylko niezwykły 
wypadek lub gruntow!I!I. przemiana w za­
chowaniu się naszego żołnierza. Atoli wie­
łe starań trzeba dołoi:yć, by odegrać do­
brze rolę "morowości" , trzeba bacznie pil .. 
nuwać się, by przez czas dłuższy nie po­
zwolić sobie na żad-en "wybryk" liryczny. 
Wierzbinka był zbyt leniwy, aby podjąć 
tego rodzaju dzieło przemiany i treęury -
II taki już był ~n-lIarty8ta". 

Jako pachole pasał Wierzbillka doŚĆ 
długo krowy ojcowe, a wi~o czasu było 
sporo na rozmyślania. Mijały Jata chłopię~ 
ce-myśl dojrzBwRh, pragnienia stawały 
się wyraźniejsze. Chłopak oznajmuje ojcu, 
ze chce iŚĆ do szkoły. Ale tatulo go zbur­
czał, kazał r aść krowy. o szkole zabronił 
myśleć i radził synkowi, aby wybił Bobie 
3 głowy niepotrzebne zachcianki. Wierz .. 
binka nie dał śię zniechęcić, Bam uczy si~ 
czytać, zbiera skąd może i co pod ręką 
znajdzie papieru drukowanego j składa 
litery: ' 

I oto chłopak już czuje się pewniej. 
BZY, knuje zamach na upór i zacofanie 
ojcowskie, idzie po radę do księdza i nau­
czycieb, ci zaś wp'ływają na. tatulę tak, że 
wrsS'zcie Wierzbinka siedzi na szkolnej ła­
wie. Przydała si~ szkoła, ale nie dała. tego, 
O czam chlopiec marzył, co było najisto .. 

tniejszem Jego praglllenlem. ChCiał i lubił 
czytać, ale przedewsżystkiem podobała mu 
się sztuka odtwarzania życia w rysunkach 
i malarstw i .. Rysował więc gdzie i kiegy 

-się dalo. leez przekonał się, że umiejętność 
tę trzeba zdobyć naukfł i szkołą. 

Zadecydował tedy Wierzbinka wywę­
drować w świat, oświadczył, ż~ pójdzie do 
terminu, tUSZ!łC Bobie, iż losy szczęśliwie 
doprowadzą- go do upragnionego źródłd. 
Kosztująo twardej ręki życia' u kowab. 
później u ślusarza, trafia wreszci~ do mi· 
strza. pożądanego dlań kunsztu-jest u ma­
larza, mniejsza z tern,. że firma głosi, iż to 
.. kościelny", a trzeba pacykować pokojowe. 
w każdym razie jest ·to malarz. Malował 
więc ćhłopiec z' za.pałem, lecz: po pewnym 
cza.sie doszedł do przekonania. że to tylko 
etap jego wędrówki ku tej prawdziwei, wa­
biącej go krainie sztuki. Medytował, jaką 
by tu drogą trafić do szkoly, poznać jakie. 
goś rzeczywiście malarza, aż tu tymczasem 
przyszła wojna i nasz. Wierzbinka odkłada, 
swą karjerę artystyozną na późniejsze cza~ 
ay, zaciągnął się do szeregów. 

W plutonie, gdzie w~r6d kolegów była 
duża rywalizaoja w k'lerunku wykazania cnót 
żołnierskich, gdzie o przydomek "morus" 
luh "morowiec· trzeba było dosługiwać się, 
jakby jakiej wysokiej szarży. oc koął się nasz 
Wierzb'nka w nielada kłopocie. Ot, uie po­
trafił z punktu nagią.ć filię do norm tresury 
wojskowej, n:e umiał też siarczyście sobie 
zakląć, uie pozostać dłużnym na czyjąś za­
czepkę, słowem zagraó poprawnie Ioli, jaką 
przepisuje re<'Ęlpta ŻoJniersks. Dla koiegów 
natomiast był ~a miękki, wogóle zaś za mało 
s~tywny, zbyt mato SZOl'stki. 

Dokuczał Wierzbniće zwłsszoza. jego ko­
lega Zając - ."pierwszej klasy morus" co, 
to za cały pic;ton poti'!lfi npomn1eć się II ku~ 
charza lub pri:wiantowego, a wykłócić choć­
by za. cal li kompanję. Nie znosił on mało­
mównośoi Wierzbinki, irytowałi! go forma 
obchodzenia sit;1 naszego "artystyO: z kolega­
LQ.i, pil.llunował zwłaszoza Da wszelką "roz­
lazłeM." to znaozy łagodność, a broń Boże, 
gdy podpatrzył u kolegi jakiś odwet czuls3Y. 
sentyJllentlIny. O, tego nie znosił ZająG 
całą, SW!} naturą, Mór!} ujął w mocne karby, 
aczkolwiek nie bez pewnej pozy i szarży. 
SpadaJy wj~c gromy ~a Wierzbinkę 3R kaźde 
przewiniĘmie przOlciw kodeksowi przyjętemu. 

Modlitwa fołnierzy. 

BGgarodzico, jako przed wiekanu 
Ojcowie nasi, pancerni husarze, 
Wzywamy ciebie przed błyśnięciem mieczy, 
Abyś spojrzała na zastępy wraze 
l, .przypomniawszy Jaki błąd je plami, 
Sąd przybliżyła prawy. nie człowieczy, 
Choć ludzką będzie wykonan prawicą-

Boga Rodzica ł 

Bogiem wsławiona, jak wtedy przed laty 
Kładliśmy życie za święty znak "krzyża •. 
Symbol najwyższej prawdy i miłości, 
Tak dziś stajemy, ~ołnierzowie prości, 
'Długiej niewoli pogruchotat kraty, 
Która sumienie narodu poni!a -
Niechże łzy matki nad nami zaświecą -

Boga Rodzico l 

A gdy się spojrzy Pan na oczy Twoje. 
Zawoła: . Matko, czyją widzisz mękę? 
Powiedzie okiem, gdzie Ty Rodzicielko -
ATy tak trzymaj wytężoną rękę, , 
A'i. sam żołnierzy naszych ujrzy roje 
I t~ przyczynę, co nas wiodła wielką -
Długo się wtedy w Patia wpatrzaj lico -

Boga Rodzico l 

STEFANJA TATARÓWNA. 

(Korespondent .. Beri. Tagebt.·. 
O. Q:.terl, w barwny sposób opisuJe 
jeden z ataków angielskich. Podn­
iemy go ponitej w przekladzie): 

Wydrążył on obCasem dwa dołki 
w piasku i objaśnił, iż jeden z nich to 
miejscowość Ovillers, drugi zaś-Thiep' 
val. Potem zaś szpicem btd:a przecią~ 
gnął linję, która miała wyobrażać okop 
niemiecki, i począł opowiadać, jak w 

. ostatnich dniach czerwca działo mu się 
w tych oto okolicach. 

. Przedewszystkiem anglicy rzucali 
granaty wagonami prawie na cały front 
niemiecki: trzy dni przed rozpoczęciem 
wielkiej ofenzywy wzięli jednak za ceł 
przeważnie najBardziej wysunięte oko­
py. Aha, ten miał widocznie być zupeł­
nie zrównany z ziemią. Waliły armaty 
dalej i bez przerwy. Kilka betonowych 
podstaw wytrzyma chyba. Byle jeno 
stanowiska karabinów maszynowych z~ 
stały utrzymane. Tak, będzie to bar­
dzo ~orąca .zupa, ale dmuchać się na 

_____ ..:~- IIi 

Chłopiec znOSIł cieqlli wie i z rezygna­
oją dotkliwe perory i strofowanie go pnes 
kolegów, z chwilą, gdy przYStc!H e" przeko­
nania, że, niepoŁrafi zrobić z siebie .. moru­
sa". O Zajllcu ZliŚ zadeoydowal w gJębi dn" 
chs, ze jest gburem, nieezuł.1Ill na Iudzk:e 
troski, ze ms już taki .. ollamski" cha~al;:ter. 
Aż stała się dla Wienbinki nem: niespo­
dziana, nie wiedział, co ma myśleć, jak s~· 
dzid właśnie tego "obamskisgu" Zająea.· 

Było to pod Koziukiem; Wierzbinka 
wraz fil kilkoma kulegami z plutonn zostal 
wysłany na patl'oJ. Moskale zamierzaj] ata­
kowaó nasze okopy. utrzymując łijozuość za 
swoimi, chłopcy nasi zbliżali i3i~ ku nieprzy. 
jaoielskim pozycjom, 8 skOllstatowaw69y, że 
lmja moskali idzie w kierunku naszych OKO­

pów, wracali czempr'\jdzej na własne staao­
wisko, tern bardziej, iź zaczęto ich oBtrJeli. 
wać. Traf zdarllył, iż Wierzbinka na jakie 
sześdziesiąt kro!;ów przed okopami został 
rauny w nogę, próbował się czołgać. leoz i 
to okazało si~ nie do wykonania, a przytem 
kule, jak rój pszczół, bzykały wokół niego. 

IJety Wierzbinka, wtuliwszy głow~ W' 
małą wklęsłość gruntu, jRk struś cbowa się 
pr~ed wzrastającym wciąż ogniem, który za­
graża mu 2i obu stron - od swoicb i (Id 
moskali. Wreszoie SłyS7y, 1 naszych oko .. 
pów strzały stajfi się coraz rzadsze. MyŚl 
rozpaozna oprcoytamnia go z chwilowego 0-

s,>;ołomienia i bólui nasi 'opUSZCZllją pozycje: 
próbuje powstaó, lecz tliły opuszozają. Wierz. 
binka wtula jeszcze głębiej głowę w rowek, 
niech się dzieje 00 chce - zatyka sobie r~A 
koma nSlIy, bowiem zda mu się że słyszy jui 
blizko "hura" rosyjskie. Strzały Z okopów 
nas~ych wciąż rzedną, chłopiec czeka rychło 
go moskal kolbą, a moze i bagnetem pc .. 
trlłoi, badająo, czy żyw lub ranny lezy. 

I w samej rzeczy, nagle c3uje Wierz­
Mnka, ze go ktnś raptownie chwyta za I~k~ 
i siluym, ruchem. zarzuca sobie na plecy. 
Chłopak nie pdrZY1 jest pewien, że to m4)­
skal bierze go do niewoli, aż tu mu ów WH/g 
mocno daje się pod bok. 

- A zbigrz się jucho, niemrawca9 CGi 
mam cię całego dźwigać!,. 

Wierzbinka nie wierzy swym uszom; 
spugląda i pOdl!aje Zająca, który go znów cz~ .. 
stuje s3-turohańeem, Dios~c B peśpieebem do 
okopów. 
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mą będzie, może wię<: ostygnie nieco i 
da się w koncu przetknąć. 

Zaczekaj-cie jeno, panowie anglicy, 
.., mamy leszcze niezapłacony ra<;hup 

!lek do uregulowania z wami! 
Hej, baczność.· koledzy! Coś mu· 

&ia~o się zmienić w zwykłej kolei przy­
l!ody-bo oto chmury, gęste, zielone 
chmury, włóczą się dołem, po ziemi­
wciskają się do stanowisk! To gazy-po­
~syłają je mU ku nam. I nie strzelai'1 
już tak wściekle, bo nie chcą działam\ 
Mremi rowić dławiących tumanów i roz­
'pędzić ich. . 

Dzieci baczność! Maski umocowac 
dohrzel Dohrze podciągnąć pod brodę 
i mocno przycisnąć do poIicków, bo ina*· 
czej przyjdzie wam wdychać te wstrę­
tne perfumy ang~eIskie. 

A, do czorta! Cóż to za chmura 
ciężka dązy ku nam! Posuwa się ona,­
niby zielono-niebieska gÓ1'3,pOSUwa się 
powoli, nie spiesząc zupełnie. Albo mo­
Że to jakaś zaczarowana fala morska, 
która potoczy się ponad nami? Czemu 
jednak nie chce ona płynąć dalej? Cała 
góra gazowa opuszcza się znowu, staje 
przed nami i nie chce -ju~ pójść dalej. 
Jest w tem jakaś okropność i straszli­
wy cvnizm losu. 

Żołnierzet. Zaczyna się teraz rzecz 
tlajl:!orsza. Pilnować masek. Nie biegać 
tak! Czekać tylko, i dobrze nosy osła­
niać. Znów wszystko będzie dobrze. 
Czemu spoglądasz nil zeł!arek? Tego 
nie czyni się podczas odwiedzin takich­
i zresztą przecież ta bestia zielona ba­
wi u nas zaledwie pół godziny. Widocz­
nie podoba sh jej u nas bardzo, ach, 
za bardzo może-kto się zakłada ze 

. mną, iż conajmniej godzinę pązostanie 
'9 z namI. _ 

Oto tam czterej jacyś żołnierze po­
przez szybki masek swych spoglądają 
na miski z jedzeniem. Ile smutku i za­
łsłopotania jest w ich spojrzeniach. Bo 
ęl'ze~ież zupa, gęsta grochowa zupa, 
Jest jeszcze całkiem gorąca. Musieli 
oni odloiyć łyżki i sięgnąć po maski. 
A zupa nstygnie zupełnie, nim się ta 
przykra historja zakończy. Szkoda. Bo 
istotnie mieli cudowny apeŁytL. 

Cęste powietrze. Gaz rozwiał się 
Już, ale tern zacieklej walą ich armaty. 
Przestrzeń cała sta·fa się tak ciemną, iż 
nic dojrzeć przed sobą nie moina. Ale 
przecież trzeba... nieprawdaż? Krzyk 
dzielnych młodzieńców podnieca serca. 
a wstrząsa okopami. A jednak muszą 
leżeć spokojnie i patrzeć, tylko patrzeć. 
! 

A ty, kanaljo, nie naulJlIyła cię matka 
skakać Da jednej nodze! Będę niósł nh,po­
nla a ten ani kulasem nię. raczy ruszyć! 
2:e .cię teł kuła w łeb artystyczny nie tra­
fjłał... 

Wierzbinkę ckliwość ogarnia, ehciałby 
1!OŚ powieaz'OO. leoB właśnie boI si4J \\'ymó­
wtć jakieś csulsze s'łowo, bo to zaWS2łł Ił aj .. 
bar.dllie; irytowało Zająca. Zezłości się, lIi­
śnie przed okopem i rób co cbce!z - myśli 
MłJ.ie nal!!! "artysta·. Znosi tedy I!l eichem 
rozutłwnieniem Jluekleństwa Z8ją~a, który 
go wreueie dod!wigał i uucił w okop. od­
dając aanitarjoBsom. Po cbwili naB~pilo lni 
całkowite wycofanie się oddziału 1ł tej it0-
syeji. 

Wierzbinka długo przemyśliwał potem. 
b~dąc w szpitalu, nad iiitOtą tego Wyd3.flB­
nis, &.3 nareazcie powziął przekonanie, że Za­
j"e, jego Jlajzllcię~slly wróg w plutonie, to 
właśnie wybitny okaz prawdziwego .. morow­
ca-. Wiedział bowiemł że podnosząc go 
rannego z z'emi. Zając klerował się tylko 
poczuciem koleżeńskiego i żołnierskiego oba. 
wiązku, B z pewnością nie troskliwoacią i 
lłlzyjllźnią w stosunku do niego. Wkrótee 
te~ przekonał się o słusznOŚCi swego sądu. 

Po kilku tygodniach powraetl \Visrzbin­
ka se szpitala do Bweg.o plutoIlu. Wchodzi 
na kwaterę, rad, fe znów znalazł się w sze~ 
regllch.J już przygotował sobie formułkę po­
Gsiękowania temu, który go ooalił. a tu .•• 

- ratrzoie go, powiada Zając ujrzaw­
uy Wierzbinkę, ten niemrawiec jeszcze łdzi 
po Świeoie! ... 

Nie wie zakłopotany • artysta" J 60 tu 
edpowiedzieć na takie pytanie, czy przyjąć 
lo jako .zart, ale gdzie tam Zając sierdzi się 
na aer;o i sypie na Wierzbink~ gromy sto .. 
kroć cięższe, niż za dawnych czasów. 

- Żem ja ei~ też nie zostawił na polu 
pokrako, na pożarcie moskalom, i wyniósł 

: na własnych plecach na swoje • utrapienie •.• 
: Znew go ozorui przynieśli i muszę patrzeć na 
; taką "ufel'mę -I A idzie sobie, skądżeś przy-
szedł i C!lokaj Sili! ze światem. 

Ale Wierzbinka uśmiecha się jeno do­
brodusznie, nie bierze juźdo ser;:! wy'lly­
słów ZajEilca. Ma o nim sw6j aqd ustalony: 

,.Ot taki jest już Zając, praekorą-prawdzi. 
\ 'fil .IDOfllil". 

KONIEC. 

GAZETA l.l)DZK~ 

l
-Hej, dzieci! Schodźcie czemprę'; 

dzej! Pssf, pssfl ... Już idą, idą ci pnew 

klęci siar1~owcy! 
Tam!. .• 
Przycisnęli się mocn.o d? ~l'~stwe­

rów i coś zatrzepotało lm sIlniej koło 
ser~a. A tuż przed nimi, nie dalej, niż 
trzydzieści. kroków przed okopem.l'oi 
się cd wrodów, jak od mrówek. 

Już te~az walą granaty angielskie 
w szeregi ich własnych żołnierzy, i po 
kilku tuzinach uderzeń, trafiają wprost 
w falę atakulących i rwą ją. 

Drutami telefonicznymi, których ar­
tylerja niemiecka nie zdołała jeszcze 
przerwaĆ, szlo tylko jedno wezwanie do 
baterji: nPrzesuncie naprzód ogień, ata­
Im1emy jużl" l wówczas spadać zaczę­
ły J granaty daleko poza linję okopów i 
człowiek, opierający się o hrustwel', 
CI trzymający karabin u oka,. jes~ w ogniu 
tym l'ówn'e bezpieczny, Jak 1 ten, co 
atakuje. Urwala się zupełnie kan'Onada 
na przedzie i brzmi juZi. kędy~ d~le~o 
w tyle poza walczącym}. Staje SIę ja~ 
koś do obtąkaniadziwnem, że tak na­
gle minął ten piekielny hałas, że już się 
niema go więcej tuz koło siebie. Ale 
wnet następuje nowe naprężenie. 
. - Żołnierze, strzelajcie! CelnieJ jak 
to wy umiecie. Nauczcie ich! Niech wle­
dzą, niech mają za swoje! 

I pierwsza fala zamiera. Kosiarz za­
latwił się już z pierwszym pasmem kło~ 
sów ludzkich na polu śmierci. 

Ale druga fala już jest na miejscu 
pierwszej. ł gdyby żołnierze mieli choć~ 
by chwilę wolną, by oderwać oko od 
kal'abina i spojrzeć przed siehie: to uj- . 
rzeliby wówczas i trzecią i czwartą i 
piątą falę, toczącą się z nieublaganym 
uporem, byłe jeno naprzód, naprzód, 
naprzód ... 

Czy jeno karabiny wytrzymają? Ar­
tylerja już przyjmuje udział w gl'ze" 
Wali. Kosi. To tu, to tam.·. 

Cóż to stało się na prawem skrzy­
dle kompanji? Boże! Ci spóźniają się 
nieco, spóźniają. Muszą oni strzelać 
gorącymi karabinami, wciąż, bez przer­
wy strzelać. Ci z góry jestćze ich wy­
gryźć goŁowi. Dzielni chłopcyl Jakiś 
spóźniony pocisk 28-centymetrowy wy­
wam im wejście do okopu. Zdumieli 
się na razie, a potem tłoczyć się zaczę­
li do otworu. Ale oto zahuczały już 
ręczne granaty angielskie. Ujrzeli trzech 
wysokich, chudych żolnierzy, w mundu­
rachkoloru haki. Są już u góry. Nad 
samym brzegiem okopu! Jezu! I już u· 
kazuje się jeden jesz\:ze i też ciska gra­
naty. 

Zwal go kulą! l 
Przycicha. 
U dotu wije się pięciu, sześciu cięż" 

ko rannych, ale siódmy i ósmy celują 
i strzelają. Anglicy nikną, nikną. Są 
już wyparci. •• 

Na górę, do walki! ••• 
W najbliższej chwili op1':Zyfomnieli 

już ~upełniei znów mocno trzymają w 
swych ręlcach obroniony okop. . 

lazanow I cesarz.a ros,Jsku. 
11 Taegiische Rundschau· donosi ze 

Stokholmu: 
Zmiany w gabinecie rosyjskim nie 

były niespodzianką, ale wybór osób na 
miejsce ustępujących. był nieoczekiwany. 

Wszystkie mianowania świadczą o 
zwycięstwie partji dworskiej; skupionej do­
koła cesarzowej i zaznaczonej doŚĆ wy­
raźnie przez nazwisko Rasputina. 

Postanowienia co do zmian powzięto 
dopiero . po niespodziewanym przyjeździe 
ct:sarzowej do głównej kwatery. 

Wszystkie istniejące plany zostały o. 
balone wraz z jej przyjazdem. Cesarzo­
wej udało się osiągnąć mianowanie tych 
osób, których wyniesienia pragnęła. 

Stuermer jest jej szczególnie oddany. 
Musiał objąć tekę spraw zewnętrznyt;h, 
aby osiągnąć decydujący wpły na sprawy 
polityki zewnętrznej. 

Chwostow, który otrzymał stanowi­
sko ministra spraw wewnętrznych, ma byt 
doradcą Stuermera, który posiadł podobno 
bardzo ważne pełnomocnictwa wojskowe. 

Makarow uchodzi za Jeakcjonistę i 
niezwykle energicznego człowieka. Chwo~ 
stow ma opinję czystego charakteru. ł 
Wszyscy ci ludzie WYObrażają w polityce 

, zewnętrznej stanowisko umiarkowane. 

'.z zjem polskIch. 
Z Warszawy­
Poznań-Wat'szawie; 

Z okazji inauguraeyjnego p08ie~zenia 
Rady miasta WBfszawy na~eBł.ało zycz:­
nis swoje także Koło radZIeckie polskie 
miasta Poznania. 

Rada miejska" 

Druga sesja Rady miejskiej odbędzie 
. się w poniedziałekt .~. 3~ b. m. o godz. 7 
wieczorem. Na seSJl tej dokonane będą 
wybory członków Magistratu z pośród ra­
dnych miejskich f osób postronnych. 

lIabożeiistwo. 

Rodziny legjonistów polskieh, ~rzeję· 
te- do głębi ostatniemi w~padkaml nad 
Styr.em i Stoehorlem zorganizowały nabo­
żeństwo w kollieiels Zhawi[!iela (} godz. 9 
i pół rano we wtorek {Z5 b. m.) na inten­
cję uproszenia błogosławieństwa oręj~w~ 
polskiemu i zwycIęstwa Bprawie~ W kto reJ 
walczą. 

PC)JIiIOC dla ludności. 

Wydatki wydziału pOlriocy dla ludno· 
ści wynosiły: w sierpniu 1915 f. 130,000 
rb., we wrześniu r. z. 205,000 rb., w paw' 
ździerniku 478,000 rb.., w listopadzie 725 
tysięcy rb .. w grudniu 946,000 rb., w sty· 
czniu t. b. 930,000 rb .. w lutym 1,046,000 
rb., w marcu 1,100,000 rb., w kwietniu 
1,135,000 rb., w malu 1, 152,OI?O i,! czerwcu 
1,215000 rb. - razem od sierpnIa 1915 r. 
do liPca 1916 r. S,7Z?,OOO rb. nie licząc 
kosztów utrzymania biur Wydziału. 

Ferję sądowe. 

Dnia l-go sierpnia l'ozpocaynafą się 
ferie letnie w sądzie óJrręgowym I-m przy 
ulicy '"Miodowej. Rozważane będ/ł tylko pro­
cesy cywilne. 

W przeciągu miesiąea każdy wydział_ 
odb~dzie tylko jedno posiedzenie. . 

Rarodziny fi zgony. 
Ilość narodzin i zgonów przedstawia 

się obecnie według obliczeń Wydzia.łu sta­
tystycznego miejskiego jak następ~le~ n,a 
IDO zgonów przypadło 68.9 narodzm .. wo­
wczas gdy w latach 1913 i 1914 przecię­
tnie przypadaio na lOG zgonów 151.8 na­
rodzin. 

Statysłyka samobojstwm 
Wedłngiltatystyki miejskiej liczba 

ssmtlbójstw (zakonczonych śmiercią) .. tak 
sję przedstawia: w roku 1914 samoboJstw 
było 698, w 1915 f. 414, a W l .. m półro­
C2U roku bieżąeego-240. 

Podatek od w'idowisk. 
Pobór podatku od widowisk rozpo­

cznie slęw d. 15 sierpnia r. b. 
W związku z tym terminem zarząd 

miasta powołał komisję, któraokreś1ł wy~ 
. sokość podatku od widowisk w restaura­
cjach. 

. Do składu tej komisji :veszli .• 1'1'. R~­
fińskiJ Szeliga, oraz delegaCi sekcjl Ił _ mI­
licji miejskiej i związku restauratorów. 

Ciecb~iJllek. 

Ruch gości ojywiłjji~ nieco W osta­
tnich dniach. Przybywa spore osób, prze­
ważnie S teręnu okupacji niemieckiej. Li­
sta gości z dnia. 16 b. Dl. zawiera 778 Ba .. 
zwisk. 

Burmistrzem. Ciechocinka jest pan 
Szkolnik. 

Sosnowiec.. 
Eksploatacja w~gli wynosi dziennie 

w kopalni ,.Baturn'\ według .,Iskry" z dn. 
21 b. m.-21,OOO korcy; zajętyeh jest przy 
tam 1,óOO robotnikóWA. 

Na zasadzie rozpol'lI!l:daeń władz oku .. 
pacyjnyeh niemieckich . urzędy górniese po­
dzielono. 

Z~głębie w granicach pow. b~(!zińBlde. 
go stanowi jeden okrąg górniczy, któr.ego sa­
ralłd znajduje sl~ przy urzędzie powiatowl m 
w Sosnowcu. 

Pozostała część jenerał-gubernatorstwa 
warszawskiego stanowi' drugi okrąg, które­
go zarząd mieści się w Warsz-awie. 

Pułtusk. 

Cesarsko·niemiecki Sąd okręgowy w 
Pułtusku skazał niejakiego ł(alfus~, haD­
dlującego, za lichwę na rok f trzy miesią­
ce więzienIa. KalfUB potrafił wziąć za dług 
wynoszący 140 rb ... odnawiając ciągle we­
kLiła, aż ... 800 rb. W wyroku sędzia zazna­
czył, że w swej wieloletniej praktyce SI1-
dowejmiał on pierwazy raz podobny wy­
padek i dzięki tylko tej okoliczności, ze K. 
dotychczas nie był ką,rany sądownie, nie 
otrzymał on imacznie wyższej kary. 

San~omierz. 

Jeden z obywateli z Sandomierskiego, 
u którego we wsi znajduje się part ja jeń­
ców rosyjskieb. zatrudnionych przy robo­
tach ziem nycb , podał do dzienników fakt 
następujący~ Jeńcy rosyjscy są rozkwate­
rowani w Sandomierskiem w chłopskich 
chatach. Otóż w jednej z chat, należącej 
do "słomianej wdQWY· t której mąż został 
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wzięty do wojska austryjackiego1 mieszkał 
jeniec, trudniący się "w cywilu" gospodar~ 
stwem !<'!nem, pochodzący z gubernji u­
fimskiej' w Rosji. W tych dniacn ,.słomia­
na wdowa", nie mająca już od dłuższego 
czasu wiadomości od męża1 otrzymała od 
niego kartę, w której ten donosi, że zo­
stał wzięty do niewoli i mieszka w guber .. 
nji ufimskiej, we wsi K., u pewnej kobie­
ty, której mąż został wzięty do niewoli 
austryjacl-rJej. Jakież było zdziWIenie, gdy 
okazało się, że K. jest rodzinną wioską 
jeńca rosyjskiego, zamieszkującego u Ilsło~ 
mianej wdowy", zaś kobieta, o której mo­
wa w kartce} jest jego żoną ..• 

Kraków. 

Namiestnictwo reskryptem telegrafi­
cznym aezwoliIo na zastąpianiemiarkikar­
toflanej przy wyrohie cllleba m~ką jęczmien­
ną lub kukuryozaną. Podajlłe to .zarządze­
nie do wisdomośei publicznaj magistrat kra­
kowski przypomina piekarJlom, iż dO wypiec 
lm cbleba wolno używać tylko 50% mąki 
szlachetnej i 50$ surogatów, t. j. mąki jęcz­
miennej lub kukurydzanej. Przekruezenia, o 
Ha niema 'odpowiedzialności s~dowej, będą 
karane aominiłJtucYlpie przez m'1gistrat grzy" 
wną to 5 tys. koron lub aresztem do 6 miea 

&ięcV, nadto magistrat moie orzee utratli u­
prawnienia przemysłoweg1>. 

Oboonie obowiąZl(ąea taryf", maksymal­
na (taksa). ogłoszona przez magiatrgt, ueta­
nawia ceby następnją~e (llQ kilogram): 

Mąka p8z.anna kuchenna Nr. 198 ha­
lerzy, m~ka pszenna dD gotowania Nr. II 66 
haL, mlłka I'SZ&lI.na chlebGwa 50 hal., mąka 
pszel1ua piekarska 1 korona 18 halerzy, mą­
ka pSlleDn!!. jednolita 56 bal., grysik pszenlly 
S8bal., mą:ka żytnia jednolita 50 ha!., mąka 
j~czmienna 50 haL, m~ka kIlkuryduma 50 
hut, grysik kukurydzany 1 kDronę, krupy 
jęczmienne N f. X e4 hal., krnpy jęczmienll.'3 
Nr. IX 66 haJ., krupy jęczmienne Nr. VIII 
68 .hal. Wea.ług tejźe taksy cena cbleba wy· 
nosi 4: ha.lerze za 'lO gramów. 

Du. 15 b. ID. rO!ipoozął się w Zakops'; 
nem krajowy kma Kilimiarski, snbweucjowa­
ny przez wydział krajowy. Kurs, który trwaó 
będzie trzy miesiące, obejmuje: 1) rysunki 
zawodowe. 2) teehllologję, 3) kalkulację, 4) 
tkania !Joziome i pionowe. ;~ 

Lwó .... 

Pierwsza walne zebranie rady przyb~ 
czztej centrali !l41budowy kraju ma byó zwo. 
łan e na dzień 11-ty.sierpnia f. b. Ze strony 
Wydziału krajowego są wydelegowani do 
rady, przyboc,;ui.?j; dr. Tadeusz PillIt, zastęp· 
ca marszałka krajowego, członkowie wy_. 
dliału krajowego dl'. Stanisław Dąmbsk~ 
dr. Władysław JaM j Jan l{iwelnk oraz dr. 
Adam Jordan i dr. Teofil KOrmQSfl. 

OdbyłosilJ posiedzenie rady funtilacyj~ 
nej Domu ak~demiokiego imienia Adama Mic­
kiewioza we Lwowie,pod pf3ew~dniotwem 
prof. dr. li. TWAl'dowakiego. Na posiedze" 
niu ułatwiono szereg bieilloych spraw adrui .. 
n:Btraeyjnycb, poczem zastanawiano Bię nad 
uzyskaniem funduszów, potrzebnych do doko­
nania niezbędnycb robót rekonstrukoyjnycb 
w celu doprowadzenia Doma uo stall n zupeł .. 
nej zamleszblności. . 

łło; Itośd. 
Przepowiednia gen. GaUiniego. 
Dziennik paryski .ołJbertt~" w jednym 

z ostatnicb numerów umieścił ciekawą no­
tatkę o zmarłym niedawno gen. Ga1lieni/m. 
Mianowicie-jak podaje dziennik paryski­
w roku 1911 jeszćze pewien znany literat 
francuski na liczniejszem zebraniu rozma~ 
wiał z generałem Gal1ieni'm, który juz wte-

. dy przepowiedział wybuch wojny świato­
wej, a nawet rozwój wypadków i przebieg 
walk. Poglądy generała znalazły się nie­
bawem w prasi€, gdyż 1.INouvelle R .. vue" 
ogłosiła je w roku 1912 w zeszycie luto­
wym. Według tej relacji generał Gallieni 
powiedział wówczas: .. Przyjdzie· do wiel­
kiej wojny światowej. Anglja stanie po 
naszej stronie, a R.osja, która niebawem 
pospiesży nam z pomocą, uchroni nas 
przed wygubieniem. Na olbrzymiej prze« 
strzeni od Dunkierki do Belfortu będziemy 
walczyć z Niemcami. Nieprzyjaciel w po­
chodzie swym dojdzie prawie do samego 
Paryża, ale wczas będzie zatrzymany. 

Wypadek na wyścigach fi Wiedl'łiu. 
Z Wiednia. telegrafują: W czasie wy .. 

ścigów na Freudemlu. zwycięzca z Derby. 
"Confusonarius", został przez swego wła­
ściciela Szemerego, po odbytym starcie 
w biegu o nagrodę cesarską z powodu 
złamania nogi, 22.strze'ony. 

L 

2ądajde t,lko 

" I " a. la herbata. (w płynie)~ Dostać WszlldlSie. Naj-
większa ekoncmJa, hard:D smaczna. Poszukiwano 
ajenci na Łódź i prowincję. Łódź, Krótka 9-18 . 
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